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Marya 


po długich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami zasnęła w Panu dnia 3-go maja, przeżywszy 


lat 86, o czem zawiadamia pogrążona w głębokim żalu 


Dziś dnia 5-go maja o godzinie 10 i pół rano odbędzie się w kościele św. Aleksandra nabo- 
Eksportacya zwłok. z mieszkania (Puszkińska 
dworzec kolejowy o godz. 4 po poł. dla przewiezienia do grobów rodzinnych w m. Smile. 


żeństwo żałobne za spokój Jej duszy. 
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JANA hr. OLIZARA 


nieodżałowanego b. posła z Wołynia do Rady Państwa odbędzie się w najbliższym czasie 
nabożeństwo żałobre we Włodzimierzu Wołyńskim, o czem zawiadamiają 


Przyjaciele i znajomi. 


O dniu nabożeństwa będzie ogłoszenie w „Dzienniku Kijowskim“. 
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za tem wystawio- 
ny będzie dn. [0 maja 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


Tylko 2 występy znakomitych 


Teatr Miejski. artystów warsz. teatr. rządow. 


PB Józeły BIELSKIEJ 1 O. 


w czwartek dn. 


„Profesor Splewu” „Ciekawa Eoumiu" 
Próba miłości” * „Rajskie jabtuszko” 


Divertissement Divertissement 


Bilety od poniedziałku w kasie teatru miejskiego. 
Ceny miejsc dramatyczne. 


Ostatni dzień Wiekiego obram pierwszej seyi 
POTOP. 


W przerwie pomiędzy 
pierwszą a drugą seryą 
Wystawiony bedzie wspaniały obraz 


M-me KoralliiC-o 


RAPACRIEGO 


w piątek dn. 8 maja 


POTOPU 


„Cines“ Włochy w 4 aktach. 


POTOP sea 2, 


„ziemnika Kljossk. Nowy Teatr, Kreszczatyk 36. 


przyjmuje 


p. łodz. Biociekierski CZINE!. 


Teatr „Solowcowa”. pa wee? 
OTOP 


Otwarcie. „Polska krew“. 


Jutro „Małżeństwo XX wieku‘, 
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KORS 
Hntychryst 


my nie ro!rzebuje. 


Z chw li bieżącej. 
Jesteśmy tu na południu Wołynia 
świadkami oryginalnego zjawiska, o charak- 
terze zrozumiałym zresztą na tte żądzy wzbo- 
gacenia się w czasie wojny ra jej ofiarach. 
Miejscowi włościanie zakupowują mąkę w 
młyn: ch tutejszych, wiozą ją do Galicyi, gdzie 
sprzedsją AE rb. za. pud; jem rta oia 
-handlarze huri wiozą mąkę płacąc po 
mac A POPE ola o Piówa Je 
śli wziąć do rachunku odległość od Lwowa 
(z okolic Ostropola 340 wiorst) to jedna fur- 
manka, za dostawę 70 pudów mąki, zarabia 
105 rb. w ciągu 6 dni drogi, gdyż z powro 
tem wiezie towary gAlicyjskie. Ponieważ pa 
ra koni włościańskich kosztuje 100 rb. a 
ekspens drogi wynosi 8 rb.— drogo więc o 
płacają głodni dostawę chleba. Równie dro- 
go płacą też | za pośrednictwo w zakupach 
Działają tu na niekorzyść konsumentów dwa 
nienasycone apetyty: pośredników handlo 
wych, pragnących wzbogacić się w ciągu paru 
miesięcy, i właścicieli koników, niemal bezwar- 
tościowych, nędznych, marnie żywionych. Nor- 
malny zarobek transportów wewnętrznych 
kalkuluje się po 2 rb. dziennie; głodni opła- 
cają dziś transporty w stosunku 17 i pół rb. 
dziennie. 

Furmanek i koni nie brak, bo włościa- 
nie utrzymują tu często po 4 do 5 koni, 
aby mieć pług własny do uprewy posiada- 
nych przeciętnie 6 morgów pola. Koniki te, 
t. zw. „chudoba* owsa nie jadają a żywią 
się słomą w zimie a nędznym  pestwiskiem 
na ugorze podczas lata i ich utrzymanie w 
takiej ilości nie miało usprawiedliwienia w 
potrzebach rolnictwa, które zaspokaja jeden 
pług, przy 50 morgach ziemi ornej. Aż obec- 
nie „chudoba“ ta znalazła zastosowanie i 
dała zysk niepomierny, w czasie wojny et- 
ropejskiej. 

Widocznie tradycya wojen dawnych u- 
sprawiedliwiała wr getacyę stad tej „chudo 
by“. Otóż furmanka taka opłaca się już w 
jednym transporcie; pośrednictwo opłaca się 
również aż nadto. Czyżby więc nie mogło 
ukonstytuowzć się prawidłowe  przedsiębior- 
stwo zakupów i dostawy, z minimalnym wy- 
zyskiem korsumentów? 

Na koniec wojny się nie zanosi, a i po 
jej ukończeniu, ewentualne rokowania poko: 
jowe i ewakuacya wojsk przeciągnie się czas 
dłuższy. Jest tedy i pole i czas dla powa- 
¿nego i uczciwego przedsiębiorstwa zakupów 
i dostawy zboża i produktów żywnościowych. 
Znrganizować takie p:zedsiębiorstwo można, 
trzeba tylko chcieć. 

Akcya ratunkowa obywatelska i bez- 
płatna jest zadaniem szczytnem, ale nie jest 
ona w stanie zaspokoić potrzeb ludności, 
która jeszcze płacić może i chce, a oddana 
jest na pastwę nieuczciwego wyzysku. Wiel- 
kie i szczytne zadanie ma tu handel nasz 
do spełnienia. Miast wegetowania, z braku 
pośrednictwa w handlu niemieckiin, mógłby 
handel nasz być ruchliwy i czynny tu, na 
miejscu, w kraju. Trzeba by zwiedzić miejsca 
podaży | popytu, przeprowadzić kaikulacyę 
dostawy osią i rozpocząć akcyę handlową, 
nie mniej ważną i poważną od akcyl do- 
broczynnej. 


Adam Ostaszewski. 


Polski los. 


Autentyczne. 


(Opowiadanie sierżanta, wydrukowane w 
Łomżyńskim* z dnia 7 maja n. st.). 


„Głosie 


„Było to pod L. Nasz pułk otrzymał 
rozkaz zdobycia okopów niemieckich. Wiek- 
szość żołnierzy w naszym pułku  stanewili 


Kino-Teatry. $ZTREMER 


Od włorku dnia 5 maja i codzienie 

sensacyjny dramat 
w czterech aktach: 
antychryst, na 
ruinach Belgii, 
naród męczennik i kron-princ gwałoicieł. Obraz rekla- 


dzine śmierci. 
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polacy; w niektórych kompaniach było ich 
więcej niż 80%, Z wieczora wśród grobowej 
ciszy wyruszyliśmy naprzód; posuwaliśmy się 
wolno, by jaknajdłużej uśpić czujność wroga. 
W końcu nas dostrzeżono. Bez strzału rzu- 
ciliśmy się do ataku na bagnety. Zzgrały 
z okopów śmiercłonośne kulomioty. „Jżzus, 
Marya“ rozległ się okrzyk w naszych kom- 
paniach. Taki okrzyk wydaje człowiek w go- 

I stał się cud, Kulomioty grać na chwi 
le przestały. Okopy zdobyte. Przy kuiomio 
tach znaleźliśmy żołnierzy z przestrzelonemi 
czaszkami | z rewolwerami w ręku. To bra- 
cia z Poznania odpowiedzieli na głosy swych 
braci z Warszawy. Honor żołnierza nie po- 
zwalał im na zdradę nawet wroga, lecz 
umrzeć misli prawo. 

„Boże Wszechmocny! Jeśliś tam w nie- 
biesiech urnieścił dla każdego narodu wzge 
i na jedną szalę kładziesz zasługi i ofiary, 
a na drugą występki | winy, to ta walka 
bratobójcza, którą przed półtora wiekiem 
szatan krzyżacki dla nas wymyślił, przeciąg 
nie szalę ofiar i ześlesz nam odkupienie! 


£Z prasy polskiej. 
Sprawy szkolne. 


Nawiązując swoje uwagi do rozpoczę- 
cia się egzaminów na matury w polskich 
szkołach prywatnych, warszawski „Dziennik 
Polski“ pisze: 

„Wczoraj rozpoczęły się w najwyższych 
klasach szkół polskich egzaminy w otecno- 
ści delegata okręgu naukowego. 

Oznaczyliśmy już znaczenie tego mo- 
mentu w dziejach naszego szkolnictwa. 

Zdobywa ono wreszcie możność zapew- 
nienia swym abituryentom praw państwo- 
wych 


Najważniejsze z tych praw — to prawo 
dalszego kształcenia się w kierunku obranej 
specyalności. 

Dotychczas synowie nasi, po otrzyma- 
niu świadectw dojrzałości, dążyli już nie do 
uniwersytetów zagranicznych, już — i to w 
znaczniejszej — do Krakowa i Lwowa, bo 
tam mogli studyować w języku ojczystym 
i w otoczeniu społeczeństwa polskiego. 

Teraz jednak, w czasie wojny, zarówno 
wszechnice zagraniczne, jak i wyższe uczeł 
nie we Lwowie i Krakowie — są niedostęp 
ne. Nasuwa się więc pytanie: — Dokąd 
zwróci się młodzież, która egzaminy ukończy? 

Oto zagadnienie chwili bieżącej, które 
najbliższa przyszłość rozwiązać musi. 

Wstępując do szkćł polskich, młodzież 
nasza miała wiarę, że po ich ukończeniu bę- 
dzie mogła kształcić się wyżej w takich sa- 
mych warunkach, t. j. po polsku, chcćby za 
cenę czasowego odłączenia się od rodziny 
i najbliższego otoczenia. 

Miałż:by dzień dzisiejszy tę nadzieję 
odebrać? Czy raczej składając egzaminy 
ostateczne, synom naszym nie powinna przy- 
świecać radosna nadzieja, że nie dalej, jak 
za parę mesięcy, w jesieni otworzą się przed 
nami podwoje wyższych uczelni polskich, 
t. j. uniwersytetu i politechniki, tu, w sercu 
Polski, w Warszawie? 

To pragnienie, wypowiadane nieraz, ży 
wi każdy polak. Jest ono ściśle związane 
z dobrem kraju naszego i z kulturą po- 
wszechną. Zaspokojenie go jest rzeczą ko- 
nieczną i to jaknajprędzej. Bo prócz tych 
kandydatów, którzy dziś stanęli do egzami- 
nów, są jeszcze u nas liczne zastępy tej 
młodzieży, co już rozpoczęła zagranicą studyn 
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wyższe, przerwane wybuchem wojny, lub wła- 
śnie w zeszłym roku rozpoczynać je miała. 
Te zastępy młodzieży również pragną pozo- 
stać w kraju. Miałyżby być zmuszone znowu 
do szukania Światła oza granicami swej 
ojczyzny? F 

Oczekujemy z ufirością rozwiązania tej 
pilnej I niezmiernie ważnej sprawy. Ułatwia 
je obfitość sił naukowych polskich, jakie 
obecnie posiadamy w kraju. 
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„Pro Poloni” 
przed luty. 


Dzisiejsza akcya dobroczynna we Fran- 
cyl na rzecz Polski, wywołała na łamach 
„Dziennika Poznańskiego" szereg wspom- 
nień poniższych. 


Stara to już tradycya. Wiek będzie nie- 
mal, jak znany jest w Europie komitet po- 
mocy dla Polski, o celach nie tylko politycz- 
nych, ale i humanitarnych, jak dziś, z tą ro 
żnicą, że chodziło wówczas o chleb nie bez 
pośrednio dla kraju naszego, lecz dla tych, 
którzy go musieli opuścić i pójść na tułacz 
ke wśród obcych. 

W dwa miesiące po wybuchu wojny li- 
stopadowej, d. 12 lutego 1831 roku, powstał 
w Paryżu „Komitet centralny polski*, który 
postawił sobie za zadanie skłonić rząd do 
pośpieszenia Polsce z pomocą. Agitacya, tak 
ułatwiona wówczas wobec świeżych jeszcze 
wspomnień polsko-francuskiego braterstwa 
broni, miała pociągnąć kraj i izby. Na czele 
stanął sędziwy generał Laffayette. W skład 
komitetu weszły najpopularniejsze osobisto 
ści Francyi: Beranger, Armand Carrel, Wiktor 
Hugo. Odillon, Barrot, Cremieux, generało- 
wie: Fabvier, Decaen, Lamarque, Subervid 
i Dumas. Wpływały hojne ofiary pieniężne. 
Komitet zebrał szybko pół miliona franków, 
z czasem doszedł do miliona, agitacyę roz 
winął żywą, ale—interwencyi Francyi nie wy 
wołał. W lecie 1831 poparł jeszcze sprawę 
pożyczki, którą rząd polski miał zaciągnąć 
za granicą, lecz į pożyczka nie przyszła do 
skutku wobec zdobycia Warszawy. Po upad | 
ku h 7 komitet urządził w Paryżu wiel- 
ką loteryę dobroczynną na rzecz naszych 
wychodźców. Z polaków miał w gronie swem 
przez cały czas tej działalności tylko jednego, 
Leonarda Chodżkę. 

Po przybyciu 10,000 emigrantów pol 
skich do Francyi powstał, obok komitetu 
centralnego polskiego, złożonego z francu- 
zów, drugi komitet, złożony z polaków. Na 
czele stanął Lelewel, do składu weszli: Wa- 
lenty Zwierkowski, Leonard Chodźko, Raman 
Sołtyk, Tadeusz Krępowiecki, Antoni Przeci 
szewski, Karol Kraitsir, Anatoni Hłusniewicz 
Adam Gurowski, Waleryan Pietkiewicz i Ka 
rol Wodziński. Oba komitety były czynne 
obok siebie. „Centralny”, francuski, zajmo- 
wał się przez kilka lat zbieraniem składek 
na uboższych emigrantów. Dwa razy jeszcze 
ponowił swe usiłowania z r. 1831 skłonienia 
Francyi do politycznego ujęcia się za Pol- 
ską, w r. 1846 i 1848, z mniejszą już jednak 
siłą nacisku. 

Tak, wśród coraz bardziej słabnących 
czynności, dotarł do nowego wybuchu w Pol 
sce, w styczniu 1863 r. i z tą chwilą znowu 
wszedł w swą dawną rolę. Rola ta była je 
dnak tym razem skromniejsza. Miała pole 
gać na moralnem oredownictwie i na pomo 
cy humanitarnej. Żyjący jeszcze dawniej 
członkowie kómitetu nie upominali się, jak: 
Laffayette, Carrel i Lamarque, wprost o 
zbrojne wystąpienie Francyt, poprzestając na 
domaganiu się, aby rząd francuski wogóle 
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podniósł głos za prawami politycznemi po 


kreć niósł słowo otuchy i chleb ”„siostrze z 
północy“. Szersze i wdzięczniejsze miał za- 
danie w r. 1831. Walka ówczesna silniej- 
szem echem odbiła się w Europie, emigra- 
cya z owego czasu była liczniejsza, sława jej 
wodzów głośniejsza. W r. 1863, gdy wynik 
powstania z góry się przesądzał, zadanie 
przedstawiało Się ze strony raczej humani- 
tarnej i zadanie to kómitet spełnił, umożli- 
wiając setkom i tysiącom naszych dotrwać 
do chwili, kiedy mogli własną pracą zape- 
wnić sobie byt na obczyźnie, lub powrócić 
do swoich. 


Telegram do arcybiskupa 
paryskiego. 


Hrabia Juliusz Ostrowski, jako prezes 
stowarzyszenia katolickiego w Królestwie 
Polskiem, przesłał na rece arcybiskupa Pa- 
ryża telegram, który w przekładzie polskim 
brzmi jak następuje: 

„Do Jego Eminencyi Kardynała 

Ame te, Arcybiskupa Paryża. 


Warszawa głęboko odczuła wiadomość, 
że dzięki wysoce szlachetnej inicyatywie Wa- 
szej Eminencyi. w przyszła niedzielę we wszy- 
stkich kościołach we Francyi ma się odbyć 
kwesta na rzecz Polski. 

Myśl, że modlitwy połączą się z tym 
wzniosłym gestem, pokrzepia nasze siły w 
dobie ciężkich klęsk, jakie nasz kraj nawie- 
dziły. 

Á Od samego początku wojny polacy, 
wierni swym tradycyom 1 powołaniom w 
przekonaniu, że koalicya bronić będzie cywi- 
lizacyi praw ludów i chrześcijaństwa, z całą 
ufnością przyłączyli się celem zwaiczenia 
barbarzyństw potężnego wroga. s 

Polska zawsze uważa O;czyznę Swięte- 
go Ludwika i Joanny d'Arc, jako swą star 
szą siostrę, to też ma nadzieję, że te przy” 
kłsdy wiary; miiosierdzia i waleczności, ja- 
kimi słynie Francya, pociągrą ludzkość do 
uznania prawa narodów i do ogólnego od- 
rodzenis Świata”, 


Podpisów jest 20, pomiędzy nimi wi- 


laków. Mowo przybrani członkowie kładli|dnieją: prezes Tow. Św. Wincentego a Paulo 


główny nacisk na 
teryalną świeżej, 


narastającej zwolna emi 
gracyi polskiej. 


Na rząd mogli 


I tem mniej|sander Wiśniowski; 
wpływać, że chociaż przedstawiali różne kie-| zki Lubeck!; 


przyjśce z pomocą ma |-—'Wincenty Janowski, członek Rady Pań- 


Godlewski, szambelan papieski; Alek- 
Aleksander książę Dru- 
Ksawery Branicki, 


stwa; 


hrabiowie: 


runki, wszyscy żywili nienawiść jednakową |Zdzisław Zamoyski, Edward Krasiński, Feliks 


do napoleoniz:nu. 


Nową fazę swej działalności rozpoczął|ski, Aatoni ŹŻwan, 
komitet pod przewodnictwem księcia Euge-|inni. 


niusza d'Harcourt wydaniem odezwy, w k'5- 
g8i wzywał Francyg do „pod: 
ręki siostrze swojej z północy 5 neak 
nia pomocy „rannym, więźniom, wsiom spu 
stoszonym, ludności zubożałej". Z pierwot- 
nych członków, prócz Harcourt, byli tu: Odi- 
lon, Barrot, Adolf Caemieux, Karol Monta- 
lembert, Hipolit Carnot. Wśród nowych człon- 
ków byli ludzie wpływowi, jak hr. Foucher 


de Careil, redaktorowie naczelni dzienników | Yna 
Adolf Guercult, Leonor Hayin, August Neff. | Przytaczamy: 


tzer, historycy Hanryk Martin i Piotr Lanfrey. 
Wnuk Laffayetta, Edmund, był skarbnikiem, 


gia, przylz FF ' 


Grabowski; Konstanty Kossakow- 


panowie: 
Stanisław Boniecki i 


Dełegacya Rockefellera 


w Warszawie. = 


Delegacya amerykańska fundacyi R 
ckefellera, wyjeżdżając z Warszawy nadesł 
na ręce prezesa Kómisył wykonawczej Cen- 
tralnego Komitetu Obywatelskiego, ks. Sewe- 
Czetwertyńskiego list, który poniżej 


U 


J. O. Książe! 
Rockefellerowska komisya niesienia por 


Leonard Chodźko sekretarzem. Ultworzyły się | mocy ofiarom wojny zmuszona jest opuści“ 
filie certralnego komitetu w Szwecyi pod| Warszawę w dniu jutrzejszym. Przed odjaz* 
przewodnictwem bar. de Raaba, w Szwajca-; dem czujemy się w obowiązku zakomuniko- 
ryi pod przewodnictwem prof, Henryka Vce-|wać Centralnemu Komitetowi Obywatelskie- 
geli, w Belgii pod przewodnictwem Pleksan- | mu za poś:ednictwem Księcia, że niezmiernie 
dra Genbedien'a. Komitety prowincyonalne, | zainteresowaliśmy się szeroką dobroczynną 


potworzone w kwietniu 1863 przez komitet | działalnością Komitetu. 


Złożone nam spra: 


centralny po głównych miastach we Francyi, |wozdanie o charakterze działalności i su- 


powiększyły jego zascby pieniężne. 
W dziedzinie dobroczynności 


mach, wydatkowanych przez Komitet wraz 


cała tajz naszemi spostrzeżeniami, dotyczącemi in- 


rozległa organizacya oddała polakom nie-|tensywności pracy w Centralnym Komitecie 
małe usługi, wpływu na wypadki polityczne | Obywatelskim, zjednało sobie całkowitą na- 
nie wywarła jednak żadnego. Slad jej usiło |szą sympatyę. Po zbadaniu i uporządko- 
wań w tym kierunku pozostał w kilku odez-| waniu zebranych danych i naocznie stwier- 


wach, ujmułących się za sprawą Polski. 


Powstanie gasło tragicznie wśród po-| sobności, 
wszechnego spokoju Eurapy zachodniej, któ- | fellerowskiej 


ra tymczasem poczęła coraz bardziej napeł 


dzonych faktów, skorzystamy z pierwsze| spo- 
by przesłać do Fundacyi Rocke- 
w Nowym Yorku szczegółowy 


raport, stwierdzający istotay stan rzeczy. 


ałać się nowyinl polskimi rozbitsami. Komi: |Cieszy nas bardzo, że wydatki przewidywane 


tet musiał nieść pomoc coraz liczniejszym |w najbliższej przyszłości, 


rannym, chorym i głodnym. 


mozna będzie po- 


W lutym 1865 | kryć z sum, będących w posiadaniu C K O., 


r. członek komitetu, mergr. Emanuel d'Noa-|gdyż niewątpliwie musi upłynąć czas dłuż- 
illes, który publiczność francuską zaznaja-|szy, nim nasz raport znajdzie się w rękach 


miał też z arcydziełami 


poezyi naszej, zda-|Fundacyi i po rozpatrzeniu przez nią, będzie 
wał sprawą z dotychczasowych czynności ko !zadawalniająco załatwiony. 


Nadmienić mu- 


mitetu i przedstawiał projekty dalszych Źró-|simy, że zadaniem komisyi jest komuniko- 


deł dochodu. Komitet urządził cykl odczytów |wanie naszym mocodawcom 


spostrzeżeń 


publicznych na dochód wychodźców paiskich.|i badań dokonanych przez nas, ostateczna 
Publiczność tłumnie zapełniała salę, kilka |zaś decyzya należy do Fundacyi. Szczęśliwi 
pierwszych odczytów przyniosło dochodu 25 jesteśmy, mogąc zapewnić Księcia, że fun- 
tysięcy franków. Projektowano loteryę i przed |dacya Rockefellera wielce zainteresowała się 


stawienia teatralne. Ale rząd 


zabronił za |obecnym stanem narodu polskiego i że po- 


równo Galszych odczytów, jak przedstawień | stąpiliśmy w myśl stanowczej instrukcyi, od- 
i loteryi, uważając, że sam niesie dostatecz- | wiedzając Warszawę. Spodziewamy się, że 


«aa pomoc emigrantom polskim. 
Pomoc ta istniała, 
starczyć. 


Dawnej emigracyi wypłacał 


pobyt nasz będzie użytecznym dla Central- 


ale nie mogła wy: | nego Komitetu Obywatelskiego, nie tylko ze 
rząd |względu na nasz raport, lecz i z tego powo- 


francuski 450000 franków rocznie, nowej |du, że sprawozdaniu przez nas złożonemu 


150,000. Ranny otrzymywał 
franków, oficer 25, żałnierz 15. Nadto 


miesięcznie 35| nadany będzie w Stanach Zjednoczonych 
za|jak największy rozgłos, co pobudzi zapewne 


wstawieniem się księcia Władysława Czarto- | nasz kraj do szerokiej ofiarności. 


ryskiego uczniom szkół wyższych technicz- 
nicznych zapewniono 


Pozwalamy sobie wyrazić Księciu. a za 


stałą pomoc 60 fran'|jego pośrednictwem i Centralnemu Komite- - 
ków rocznie na osobę, a studentów polskich |towi Obywatelskiemu, 


naszą najserdeczniej- 


wogóle uwolniono od opłaty wpisów szkol |szą wdzięczność za uprzejmość, jakiej dowo- 
nych i kosztów egzaminu. Niedostatek tra-|dy mieliśmy w ciągu naszego, niestety, krót- 
pił jednak wielu wychodźców, zwłaszcza scho | kiego pobytu w Warszawie, i zapewnić, że 
rzałych, niezdolnych na razie do pracy za-|wyjeżdżamy z najmilszemi wspomnieniami 
robkowej, oraz nie znających jeszcze języka ji przeświadczeniem wspólności dzieła nasze- 


miejscowego. 
wystąpił z akcyą, urządzając rozprzedaż dzieł 


Komitet centralny jeszcze raz| go z dziełem WPanów. 


Łączymy wyrazy najwyższego poważa- 


sztuki, ofiarowanych przez aitystów francus-|nia (podpisali) Ernest P. Bicknell i Eliot 
kich na rzecz polaków, oraz rozpisując skiad | Wadsworth“. 


ki w dziennikach. Na tem w grudniu 1866 r., 


po trzydziestu pięciu latach istnienia, zakoń- | nia Galicy:, 


czył swą działalność. 


Zaniechawszy narazie projektu zwiedze- 
delegaci wyjechali wprost do 
Bukaresztu, w celu dokonania zakupu zbaża 


Był to największy i najdłużej trwający |dla ludności poszkodowanej. 


z komitetów obcych, które tak często, nie- 
stety, w ciągiych stu lat powstawały dla niz- 
sienia pomocy Polsce. z 


Francuski „Centralny komitet polski“, 
otwarty przez margr. de Maailles, zasługuje 
na wdzięczne nasze wspomnienie, Po dwa 


Z Królestwa. 


sa Zjednoczenie ziem polskich. 
Grono działaczów społecznych w War- 


szawie, wystąpiło z podaniem œo zatwierdze- 
nie ustawy towarzystwa pod nazwą „Koło 
polskie zjednoczenia narodowego," którego 
zadaniem będzie popieranie wszelkich usiło- 
wań ku zjednoczeniu ziem polskich. 

ea Testament L. Ręćzlerskiego. 

Zmarły przed tygodniem w Warszawie 
Lędwik Reczlerski własnoręcznym testamen- 
ten zapisał 40000 rb. na cele oświatowe. 
Z sumy tej 20,000 rb. zmarły przeznaczył na 
4-stypendya dla uczniów ewangelików lub 
reformowanych, narodowości polskiej, pra- 
gnących poświęcić się studyom teologicznym 
protestanckim; drugie 20,000 rb. zmarły prze- 
znacza na utworzenie pizy zborze ewangeli- 
cko auqsburskim szkoły elementarnej jego 
imienia pod warunkiem nauczania za dar 
mo 10 uczniów ewangelików lub reformo 
wanych polaków, t. j. mówiących w domu 
po polsku i przyznających sią do narodo 
wości polskiej. Testator omawia, że przy 
ustanowieniu tych zapisów nie powodował 
się względami wyłącznie konfesyjnemi, lecz 
przekonaniem, że idea protestantyzmu sta- 
nowi najważniejszy warunek rozwoju spole- 
czeństwa polskiego: rozwój silny idei pro- 
testantyzmu w Polsce w XVl-ym wieku nie 
przypadkowo zbiegł sie z rozkwitem  społe- 
czeństwa polskiego w tej dobie. 

ea Ofiary zagraniczne. 

Centralny komitet obywatelski otrzymał 
odp. Rutkowskiego z Londynu 100 rb.; od 
komitetu polskoramerykańskiego w Nowym 
Yorku 11,442 rb. 50 kop; od „Irish Literary 
Society" z Londynu 80 rb. redakcyl „Catho- 
lic Times“ w Liverpoolu 2 rb. Razem: 11,634 
rb. 50 kop. Ogółem wpłynęło ofiar zagra- 
nicznych do komitetu centralnego na sumę 
66,691 rb. 14 kop. 

ea Napady niemieckie na Łomżę. 

W ciagu paru ostatnich miesięcy—pi- 


żą | rzucały bomby, które naogół wyrządziły 
szkody nieznaczne, tu i owdzie popsuwszy 
dach. Trzy napady były znaczniejsze co do 
ilości rzuconych bomb, których naliczono za 
każdym razem po kilkadziesiąt. Podczas 
jednego z takich napadów w dwóch miesz- 
kaniach bomby przebiły dach i sufit i upa- 
dły na łóżka nie wybuchając. Osoby, znaj- 
dujące sią w mieszkaniach, a nawet w tych 
samych pokojach, nie odniosły żadnych u- 
szkodzeń. Również cudownie ocalało dwoje 
zbiegów podczas napadu „Zeppelina.* Jedna 
z bomb upadła na stodołę, zrujnowała cały 
jej szczyt, zrobiła wyrwę na kilka łokci głę- 
boką, zabiła pękając konia, dwojgu zaś lu- 
dziciń, śpiącym tuż przy samej wyrwie, nie 
wyrządzła najmniejszej szkody. Napad „Zep 
pelina* również nie wyrządził prawie żadnych 
szkód. Podczas tych wszystkich napadów 
ofiar w ludziach była niewiele. Kilkanaście 
osób zostało rannych, kilka z nich zmarło 
skutkiem odniesionych ran—=wszyscy prawie 
z pośród spokojnej cywilnej ludności. 
E PDZ RCD RZA 


Z Galicyi. 
Ea Oficerowie-jeńcy z Przemyśla. 

_ „Lwowska Gazeta Narodowa“ podaje 
poniższy spis jeńców oficerów wziętych w 
twierdzy przemyskiej a przebywających obec- 
nls w mieście Saratowie: - 

Feldmarszałek - lejtnant Wilhelm von 
Nicki, Podpułkownik Rifred Hartlein, Major 
- Tomasz hr. c” Rotmisttz Adolf hr. 
p M g XC UT. a. dw 144,3 E 
ke Kapitanowie: Hugo Hammer, 

Gibi, Alfred Bauer, Leon Hofman. 

 Nadporucznicy: Gajczak Stanisław, Bo- 
bownik Włodzimierz, Gierunowicz Mndrzej, 
Salarski Klaudyusz, Witwicki Tadeusz, Sien- 
nicki Maryan, Czarnecki Józef, Malina Sta- 
nisław, Tyro Stanisław, Kania Józef, Capiak 
Jan, Setkowicz Paweł, Vogel Rudolf, Kwiat- 
kówski, Wołkowicki Antoni, Sulimirski Wit, 
Cząpelski Hiłary, Dr. Zabłocki Stanisław, le- 
karż, Lwów, Dr. Kobielnik Włodzimierz, le- 
karz. 

-  Porucznicy: Langie Jan, Woroszyński 
Konstanty, Nowak Franciszek, Rudolphi Ka- 
rdł, Fiedler Wacław, Mażewski Karoi, Kru- 
szelnicki Michał, Jarema Joachim, Szmilew- 
ski Stanisław, Kulczycki Jan, Ambros Witold, 
Prokopi Jucze, Frieser Oskar, Trojnar Piotr, 
Wajda Michał, Oleksy Ludwik, Mickiewicz 
Maryan, Pacześniak Franciszek, Szajer Wła- 
dysław, kadet Ginelewicz. 

= Chorążowie: Markwart Antoni, Pieczon- 
ka Edward, Smetana Jan, Podolecki Broni- 
sław, Kraiński Kazimierz. 


Mi przestrzeni stu ut. 


Wypadki listopadowe (1830—31 r.) spro- 
wadziły upadek Królestwa Kongresowego. „Wo: 
bec atoli ówczesnych ruchów rewolucyjnych 
w Europie — pisze ks. Szczerbatow w swoim 
życiorysie ks. Paskiewicza — postanowiono 
obdarzyć Polskę oddzielnym zarządem przez 
nadanie specyalnego statutu organicznego, 
a zarazem skoncentrować w ręku Paskiewi- 
cza silną władzę dyktatorską, zająwszy kraj 
przez 100 tysięcy wojska rosyjskiego, a obok 
tego, nie znosząc autonomicznego zarządu 
wzmocnić i zorganizować żywioł rosyjski w 
Królestwie*... „uważając, że zupełne zjedno- 
czenie Poiski z Królestwem jest sprawą przy- 
szłości*. 

W marcu 1832 r. ogłoszono uroczyście 
w pałacu królewskim Statut Organiczny. Sta- 
tut zapewniał (z wyjątkiem zdrady stanu) 
wolność osobistą: — według artykułu 8-go 
nikt nie mógł być więziony, lub oddany pod 
sąd, jak tylko z mocy obowiązującego pra- 
wa przy zachowaniu odpowiednich przepi: 
sów. Konfiskata majątków mogła nastąpić 
tylko w razie zdrady stanu. Artykuł 5 za- 
pewniał, że wiara katolicka jako wyzńawana 
przez większość mieszkańców Królestwa Pol- 
sklego — „będzie zawsze przedmiotem szcze- 
gólnej opieki Rządu”. Skarb Królestwa miał 
mieć zarząd osobny. Ustanowiono granicę 
celną między Królestwem i Cesarstwem. Woj- 
sko narodowe skasowano. 

Namiestnikiem został ks, Paskiewicz i 
obok niego dwie najwyższe instytucye zarzą- 
du: Rada Administracyjna i Rada Stanu, Za- 
trzymano urząd ministra sekretarza Stanu, 
który pełnił nadal Stefan Grabowski a po 
nim kolejno Turkułł, Tymowski, Łęski i Pta- 
tonow. Na czele czterech wydziałów zarządu 
(sprawy wewnętrzńe) hr. Strogonow, (skarb 
Fuhrman (oświecenia i wyznania) genera; 


Ignacy 


W innych 
i centralnego polskiego frontu notuje komu- 
sze „Głos Łomżyński" —aeroplany niemieckie | nikat ogólnikowo szereg drobnych epizedy 
ukazywały się od czasu do czasu nad Łom-|cznych potyczek. Bliższe szczagóły 0 tych 


cz Zawieszenie „Nowego Kraju“ 

„Nowyj Kraj“, codzienne pismo rosyj- 
skie wychodzące we Lwowie zawiesiło wy- 
dawnictwo—jak twierdzi—z powodów od re- 
dakcyi niezależnych. 

ra Cieński i Skarbek. 


iż wówczas armie koali 
cyjne w Galicyi potężne oparcie w austryac: 
kim jeszcze wtedy Przemyślu posiadały. Dziś 
jest odwrotnie: warownia przemyska stanowi 
oparcie nie koalicyi, lecz iosyan, co też całą 
sytuacyę i wypływające z riej szanse ogro 
minie na niekorzyść armii austryacko-niemie- 
ckich zmienia. 

Co się tyczy overacyi lewego flanku ro 
swiskięqga w Galicyi wszhodniej i na Bukowi 
wirin rozwijają się one,w dalszym ciągu 
iukrajpomyślniej. Linia bojowa Idzie obecnie 
wzdłvż Prutu ed Delatyna (12 kilometrów na 
południe od Nadworrep przez Kołomyję do 
Czerniowiec. 
Urzedowe 
sstatniego m 
gie otrzyjm 


obecnie ten fakt, 


P. Tadeusz Cieński wyjechawszy 
chodniej części kraju na rozkaz władz 
stryackich, znajduje się obecnie w Insbruku. 

Natomiast hr. Aleksander Skarbek o- 
trzymał upoważnienie przejazdu do Szwaj- 
caryi, gdzie też obecnie, jak się wlaśnie do- 
wiadujemy przebywa. 


z za 
au- 


qo potwierdzenia zajęcia tege 
ta przez rosyan dotychczas 


ny. Natomiast z informacyi po 
danych przez „Prmiejskij Wiestnik“ widzimy, 
ia cały rejon Sudzgory na wschód od Czer 
niow:ec, klipem do Nawosialicy w terytoryumr 
rosyjskie sie wcinsjący. został cbecnie przez 


W 
ug] 


Ma wschodnim frontit 


żmudzkokuriandzkim froncie 


syska ausłryackie ostatecznie opuszczony 
wiearni sowy, gdyby nawet notowana przez 
informzcya bukareszteńska © 
snownem zajęciu Czerniowiez przez rosyan 
okazała się przedwczesną, stwierdzone urzę: 
dopo konfiguracya strategiczna na levem 
sutgu Prutu test taka, ża nowa ewakuacye 
wii skończyła się niepowodzeniem niemców, | s'o! 
którzy miasta zdobyc nie zdołaii. 
sytuacya strategiczna w 
dniego teatru 
dzać już nie może, 
ofenzywy niemieckiej 


Na za 
czepny ruch lewego flanku niemieckiego ze- 


stai—jak donosi ostatni 


nas w moraj 
komunikat sztabu 
Naczelnego Wodza — ostatecznie w rejonie 
między Baltykiem a linią rzek Windawy i; 
Dubissy zlokalizowany. Bitwa w rejonie Dże-| 
bukowińskieł przez wojska austrysckie 
Szustaje kwęstyą wa bliższej przyszłości. 

„Jak widzimy w dalszym «iągu front 
paiski jest widownią głównej akcyi i wy- 
paudki, osgrywające się w Galicyi—są najwa: 
na przebieg działań | iniejszewn zdarzeniem 2 


Wogóle 
tej części wscha 
wojny źndnych obaw wzbu- 
wpływ zaś dywersyjny 
mia w obecnym prre- 
biegu kampanii, Mimo zewnetrznej analogii z 
bec jej zupełnego zlokalizowania, zostal dc-l październikowa sytuncya w Polsce, dzisiejsze 
prowadzony do minim um. 

sekcyach 


wojennych w głównych sskcyach frontu, wo 


położenie obu stron wojuiących zasadniczo 
się ed taj sytuacyi różni. Nie mówiąc już o 
szczególe, który wówczas zuaczną przewagę 
koalicy| dawal =- mianowicie o posizdaniu 
Przemyśla, dzisiejszy stan rzeczy we Francyi 
(Belgi ogromnie działalkiość generair Hin- 


polsko-p:uskiego 


potyczkach, podane przez biuletyny wojenne 
„Nasz Wiestnik" i „Frmiejskij Wiestnik*, po- 
Francyi licznych pułków kolonialnych, któ- 
je na czas zimy do Afryki Północnej musia- 


} 
zwalają mniernać, że były one ściśle lakal- 
nemi spotkaniami bojoweraj, pozbawionemi 
znaczenia zasadniczego lub bodaj sympto: 
matycznego. Jedynie w sskcył nad Pilicą i 
Nidą zaszły zmłany w konfiguracyi bojowej, |ły być ewakuowane. Armia angielska wzmo 
nie dzięki akcyi czynnej jednak, lecz wzwiąz-| yła się niepomiernie nowemi formacyami, 
ku z cofnięciem linii operacyjacj obu stron | uiworzonemi przez lorda Kitchenera. Dziś 
walczących w Galicyi Zachodniej z rad Du-|rztam nie może być mowy o masowem 
najca w stronę Sanu i wynikającej stąd ko | „rzerzucaniu korpusów niemieckich z fronta 
nieczności wyrównania załamanego frontu. |zachodniego do Polski, i ta niemożliwość 
Narazie nie posiadamy wystarczających da-l włąśnie decydujący wpływ na przebieg całej 
nych, by nową linię frontu w tej sekcyi na-| kampanii wywrzeć może. 
kreślić. 

Z przygodnej informacyi agencyjnej 
(podanej we wczorajszym numere „Dzienni- 
ka") o aryergardowych potyczkach kozackich 
oddziałów w okolicy Kielc (do których woj 
ska austryacko-niemiezkie wkroczyiy) wnio 
skować możemy, że nowa iinia frentu w tej 
części teatru wojny na wschód od tego mia- 
sta się przesunęła. 

Na froncie galicyjskim notuje komuni: 
kat początek wielkiej bitwy na nowej lni 
i w odmiennej konfiguracyi bojowej rozpo: 
czętej. Ze szczupłych informacyi pctdanych 
w komunikacie wnioskować możeriy, Że ar- 
mia koglicyjna tyiko na swym lewym Hanku 
zupełny kontakt z wojskami rosyjskiemi zy: 
skała. Dowodzi tego walka, jaka na linii La- 
żacnów , (wieś w odległości 4-—5 kilometrów 
F4 Sleniawy na prawym |brzegu Sanu) -—Ja- 

sław się rozpoczęła. Dalej na południe, 
| wy „Przemyślem ą Karpatami jedynie od: 
žiały jazdy obu stroń walezących pozostaja 
ze sobą w zetknięciu. Znaczy to, iż na całej 
linii nowego frontu dotychczas Jeszcze wa- 
runki, potrzebne dla stoczenia generalnej 
bitwy, nie ustaliły się w zupełności i że pa 
rę dni upłynąć musi nim nowa walna roz- 
prawa oreżna w Galicyi się rczpocznie. Na- 
turalnie rozprawa taka będzie mogła mieć 
ma razie miejsce tylko o tyle, o ile naczelny 
kierownik ruchów koalicyjnych na froncie 
wschędnim generał Hindenburg nie zadowo-|'"" : : aj 
i się ponowną okupacyą Utraconych dzieł | 052%, które obecnie są dokonywane, rozwój 
nie zachodnio-galicyjskich, włączejąc prowa: pierwszorzędnej wagi wypadków przygoto 
dzące do Węgier przełęcze keskidzkie 1 doļ "YYA 
śziśle obronne ścigającej cee wojny pozy: 
cyjnej nad Sanem nie przejdzie, by gdzie- 
indziej nowe intensywne uderzenie wymie. 
rzyć. 

Dzisiejsza konfiguracya strategiczna w 
Galicyi pomimo, iż jej, dzięki brakowi szcze W „Daily Expres" czytamy: „Koła kato 
gółowego materyału informacyjnego, ściśie |ligkie w Monachium są do ostatniego stop- 
określić niepodobna, przypomina naogół sy-| nia zgorszone skandalicznem postępowaniem 
tuacyę, jaka się w październiku ub. r. podczas | bawarskiego następcy tronu księcia Ruprech- 
pierwszej generalnej ofenzywy zustruecko: jita, który wraz ze swym sztabem na froncie 
niemieckiej przeciw Warszawie i Dęblincwi |rcjewem prawdziwe orgie urządza. Sprawy 


Wojna turecita. 


Pierwszorzędnej doniosłości epizody bo: 
iowe, których widownią są europejskie tea- 
try wojny, przestoniły niemal zupełnie prze 
deg operacyi na armeńsko kaukaskim fron- 
«ie wojny tureckiej. A jednak na froncie 
cym z chwilą, gdy ciepla pora roku ruchy 
większych. mas wojska umożliwiła, rozpoczę 
ła się ożywiona dztałalnośc. Narazie obie 
strony walczące zajęte są wykonywaniem 
macewrów, które nową konfiguracyę strate 
a'czną przed generaną bitwą stworzyć mają. 
Fimia turecka zdradza największe ożywienie 
w centrum 1 na skizydle lewem o morze 
Czarne się opierającym, cele zaś jej ruchów, 
opartych na czynnej obronie dróg do Erze 
rumu prowadzących sa aż nadto Jasne, 
Wszelkie. jednak po'sczki zarówno w dolinie 
pron jak i a o ja nie: 
zmiennię niepowodzeniem turków. Co się 
tyczy ANU aa ad dsintal 
ność rozwija ona ia swym flanka lewym, 
coraz dalej się zagłębiając w dolinę górnego 
Eufratesu i wbijając'w ten sposób kiin mię 
dzy dyzłokacyą tutscką na  erzerutnskim 
ttoncie a frontem tureckim na pograniczu 
„erskiem między jeziorami Wanem i Urmią. 
ma razie zewnętrzny swój wyraz znajdują ru 
shy obu stron walczących w Armenii w po- 
uaatejszych potyczkach, przegrupowania je- 
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Kronika zagraniczna. 


ra Wybryki kronprinza bawarskiego. 


ZE 


z a R a s 


Rautenstrauch,  (sprawiedliwośc!) b ię |, 
W Radzie Administracyjnej i w kancelaryii 
namiestnikowskiej uczyniono urzędowym ię |dzaniu ziemią, posiadaną przez włościan: 
zyk rosyjski, dozwalając jedyrie nieświadc. |zakazano samowclne rugowanie włościen 
mym w drodze wyjątku wysławieć się w ję-|oraz uszczupianie icn qruntów i przyłączenie 
zyku francuskim. pustek powiościańskich do gruntów dwor- 
„Statut Organiczny, — pisze ks. Szczer- |skich, zdministracyi pod przewodem  ruchdi- 
batow — stanowił Jeszcze zebranie doradcze |wego prezesa Komisy! spraw wewnętrznych, 


agrarne ograuiczejzce zasadniczo właściciel 
miast prywatnych i wsi w dowolnem zarzĄ- 


stanów prowincyonalnych... które z czasem |duchownych i oświecenia p. Storożenki po- 
przybrałyby charakter sejmu prawodawczega, |lecono stczególniejszy nadzór w tej sferze. 


lecz w artykuie 54 powiedziane było „iu, W r. 1847 wprowadzona nowy kodeks 
skład i porządek działań tych zebrań będzie | kar głównych, niemal dosłowny przekład ro- 
przez osobne przepisy oznaczony*—a te nie | syjskiego, stwierdziwszy w motywach kaniecz- 
nastąpiły. Zresztą i cały Statut tylko W paw- NOSĘ „ażeby nowe usiawy Królestwa były G 
nej części był! wykonany a w innych Nodia-| je możności zbliżone do przepisów dla Ce- 
gał ustawicznym modyfikacyćrmn. sarstwa wydanych. 

W maju 1832 r, założono cytadelę war- W sierpniu 1847 r.—konkordzt ze Sto- 
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tanburga na froncie wschodnim paraliżuje. 
albi A istocie—ciepła pora reku umożliwiła uży 
sie ponownie do akcyi bojowej we Flandryk 


Na 
a a E 


szawskę. W tymże raku dyecezyę prawo- 
sławną warszawską z najprzewielebniaejszym 
Antoniuszem, podniesionym w r. 1840 do 
godności arcybiskupiej.. W r. 1833 ustawz | 
o gimrazyach z obowiązującym wykładem 
języka rosyjskiego na równi z polskim. 

W październiku 1835 r. cesarz Mikołaj 
I zjechał do Warszawy; do deputacyi obywa- 
teiskiej w Łazienkach wyrzeczone zostały sło- 
wa napomnienia. 

W lipcu 1836 r. utworzeno Hereldye 
przy Radzie Stanu. W tymże raku wydano 
nowe prawo o małżeństwie, urządzające mię 
dzy innemi małżeństwa mieszane. 

W 1837 r. przemianowano województwa 
na gubernie, jednocześnie język rosyjski 
wprowadzono zamiast francuskiego do se 
kretaryatu stanu. W lipcu poświęcono pra- 
wosławny sobór św. Trójcy przy ulicy Miodowej. 

W grudniu 1839 r.—warszawski Okreg 
Naukowy. W miejsce zwiniętego uniwersy- 
tetu Fileksandryjskiego zaprowadzono w maju 
1840 r. klasy dodatkowe przy qimnazyum 
gubernialnem warszawskiem oraz kursa praw- 
ne dla wychowańców z Królestwa w Peters- 
burgu i w Moskwie. 

W czerwcu 1846 r. 


ogłoszono przepisy 


lica Apostolska tylko częściowo uskutecznio 
ny, już nie prymasem, lecz arcypiskupem 
warszawskim (po sufraganie Chmielewskim, 
który rządził do 1844 r.) zostaja Fijałkowski 
(do 1854 r). 

W czerwcu 1849 r. ustanowieni 
nialni marszałkowie szlachty. 

W pażdzierniku 1850 r. zniesioną zosta- 
ta pograniczna linia ce!na miedzy Krójestwem 
a Cesarstwem. 

W marcu 1851 r. po przeistoczeniu kra- 
jowej dyrekcyi poczt na XII okręg pocztowy, 
wprowadzano na poczcie język rosyjski. 

W marcu 1855 r.: po zgonie cesarza 
Mikołaja I wstępuje na tron cesarz Aleksan 
der Il i w maju 1856 r. zjeżdża do Warsza- 
wy, gdzie w dwukrotnych przemówieniach 
do marszałków oraz zgromadzonej szlachty 
w Łazienkach zapowiedział „zapomnienie 
przeszłości* i ostrzegł—przed „marzentami”. 

W lutym tegoż roku po śmierci ks. 
Paskiewicza do przyjazdu nowego narmiest- 
nika ks. Gorczakowa zarząd krajem  powie- 
rzono członkowi rady administracyjne] gene- 
rał adjutantowi hr. Wincentemu Krasiń- 
skiemu. 


guber- 


-NA WPISY. 
Na wpisy do uznania Redak. 


zaszły tak daleko, że arcybiskup monachijski 
zwrócił się do króla Ludwika e prośbą o od- 
wołanie syna ze stanowiska dowódcy armii, 
król jednak po naradzie z Wilheimem odmó- 
wił na razie spełnienia tego żądania, pod 
pozorem, że odwołanie kronprinza Ruprechta 
mogłoby być uważane za dowód niepowo- 
dzenia oręża niemieckiego na froncie za- 
chodnim. 

„Książę Ruprecht Msrya-Luitpold-Ferdy- 
nand urodził sę w r. 1869. W r. 1900 po 
ślubił księążnę Maryę-Gabryslę Bawarską, któ- 
ra zmarła w r. 1912. Owdowiawszy, kronprinz 
zaczął pędzić żywot rozwiązły, który mu daw- 
mo przed wojną smutay rozgłos w całtem 
Monachium zdobył”. 

is Premowa kardynała Amette 

Paryż odwiedziła ostatnio delegacya ir- 
lgandzka, która rmiędzy innymi odwiedziła 
prezydenta Poincaré i arcybiskupa paryskie 
go kardynała Arnette. „Temps“ podaje treść 
przemówienia, jekiem książe kościoła od- 
powiedział na pazdrowisnie iriandczyków. 

„Wojcy obeenej ani wy, ani my cie 
chcieliśmy, nie szukaliśmy i nie wywołaliśmy. 
Dokumenty dyplomatyczne, ogłoszone przez 
rządy nasze, dowodzą tego z całą ścisłością. 
Wojna obecna, niesprawiedliwie przez niem- 
:ów rozpoczęta, prowadzona jest przez nich 
z okrucieństwem i barbarzyństwem, które 
nazwać należy świętokradzkiemi i bezbożne- 
mi. Ponieważ nasza sprawa jest słuszna 
i ponieważ wrogowie nasi zwalczają ją spo- 
sobami, które potępia zarówno marainość 
orzyrodzona, jak i etyka chrześcijańska, win- 
niśmy być przeświadczeni, że nasze będzie 
ostateczne zwycięstwo”. 

„Dziękuję wam, za wyrazy uznania dia 
przedziwneqo przymierza między narodami 
Wielkiej Brytani a Francya, przymierza, 
które my, francuzi, nazwaliśmy świętem. Wy, 
irlandzzycy, okazaliście się godnymi współ- 
zawodnikami anglików, z całą gotowością 
stając obok nich i nas dla walki ze wspól 
nym strasznym wrogiem. Tak samo zresztą 
sostąpili francuzi, którzy zapominając o wszel- 
kich wsewnętrziyych nieporozumieniach, jak 
jeden mąż stanęli dokoła tych, którym przy- 
padł w udziale zaszczyt obrony ojczystego 
sztandaru. 

„Wrogowie nasi, nie omijając sposob- 
ności, by się na imię Boga powołać, twier- 
dzą, że Bóg jest z nimi, lecz czyny ich sło- 
wom kłarn zadają. Bóg nie może być z bar- 
barzyńcami, z niesprawiedliwymi, ze święto- 
kradcami i bezbożnikamni. Bóg jest z tymi, 


mentalnego przyzwyczajenia, 
ważać nowonabyte kresy za mające jakoby 


centralne; 
raz w Polsce, Finlandyi i na Kaukazie... 
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i dziś takie nadzieje żywią włościanie gali- 
cyjscy. 


„W danej dziedzinie potrzeba zawczasu 
położyć kres podobnym błędnym przekona- 
niom, ażeby później nie mogły powstawać 


zarzuty z powodu niespełnionych obietnic. 


Potrzeba raz na zawsze wyrzec się senty: 
które każe u- 


prawo do czegoś większego, niźli Imperyum 
tą właściwością grzeszyliśmy nie 


„W urządzeniach rolnych Cialicyi po- 


winna być zastosowana ta sama zasada, któ- 
ra obowiązuje i na wielkiej Rusi: wywłaszcze- 
nie przymusowe, bez względu na jego uma- 
tywowanie, nie może być zastosowane w Ga- 
licyi, 


gdyż inaczej potrzeba byłoby środek 
ten stosować i w pozostałem Cesarstwie. 
„Dana kwestya dlatego jest na dobie, 
iż fama o ekspropryacyi własności ziemskiej 
polsko-żydowskiej nie przestaje kursować 
wśród włościaństwa galicyjskiego. Dla wal- 
ki z brakiem roli należy tu zastosować ten 
sam system, co I w pozostałej Rosyli: opera- 
cye Banku Włościańskiego, szeroką inicya- 
tywę w urządzeniach rolnych engrgicznęgo 
p. A. Kriwoszeina, pomoc koopsracyjna, kre- 


dyt uigowy, wreszcie przesiedlenie. Innych 


środków zarządzenia brakowi roli u włościan 
zastosować nie można i mamy możność o- 
świadczyć, opierając się na źródłach wysoce 
miarodajnych, że z nich nigdy nie skorzysta 
władza rosyjska w tym kraju“. 

Tyle „Kolokoł“, pomawiany o biizkie 
stosunki z wydziałem rolnictwa i urządzeń 
rolnych. 


Wysiedlenie żydów z Kurlandyi. 


Pisma ryskie i piotrogrodzie donoszą, 
iż władze rozkazały ludności żydowskiej opu- 
ścić gubernię kurlandzką z wyjątkiem po- 
wiatów: fridrichstadzkiego i ilukijskiego. Licz- 
ba żydów wysiedlanych dosięga 25.000. Wy- 
siedlonym kazano wyjechać do gubernii: 
mohylowskiej, połtawskiej,  czernihowskiej, 
ekaterynosławskiej i taurydzkiej z wyjątkiem 
Krymu. 

Emi TEE" — || | 


Opodatkowanie osób zwolnionych 
od czynnej służby wojskowej. 


W N-rze 97 „Prawit. Wiest.“ z d. 2(15) 


którzy walczą i cierpią za prawo, sprawiedli- | maja r. b. ogłoszona została w drodze art. 87 
wość | wolność. | oto dłatego tak pewni|praw zasadniczych nowa ustawa o opodat- 
jesteśmy ostatecznego zwycięstwa, dlatego 
mamy nedzieję bardzo prędko odśpiewać 
wspólnie 


tyumfalae Te Deum  dzięk 


op. B i Z. Palczewscy (zam. wycieczki) 2 
rb.—Wacławowa Skibniewska 5 rb —Sabina 
Dynowska 3 ro.—Hn. Św. z Wołynia 10 rb.—- 
J. N. i S. Romańscy 3 rb.—Z. Hryniewiecka 
(zam. depeszy ślubnej p. Stefanowi W.) 2 
'b.—Kazimierzostwo Mochlińscy (zam. życz. 
słubnych p. A., Zdanowskiej z p. W. Kon- 
drackim 3 rb.—Marya Wężyk Rudzka 25 rb.— 


L Szepczyńscy (zam. depeszy ślubnej po 


Henrykowi Chechłowskiemu) 2 r 
Leśkiewiczówna 3 rb. 75 kop, a 
Na wpisy do uzn. T-wa 
czynności: 
wie zam. wieńca 


15 rb. 


dobró- 


na trumnę ś. p. Maryi 
Reschnitz) 


Z prasy rosyjskiej. 
„Kołokał* o kwestyi rolnej w Galicyi. 


Piotrogrodzki „Kołokoł“ powstaje prze- 
ciwko demagogii pewnych nieodpowiedzial 
nych „działaczy miejscowych" w Galicyi, któ- 
rzy na własne ryzyko poczynili zbyt szerokie 
obietnice włościanorn galicyjskim: 

„Miejscowi włościanie— pisze „Kołokoł* 
—wszystkie swe nadzieje pokładeli w potę- 
dze rosyjskiei; z przyjściem rosyan wszystko 
zmienić się miało, ziemia pańska przejść 
miała w ręcę włościan. W pewnych wypad: 
«ach nawet życzliwe dla nas organizacye ga- 
icyjskie opsrowały podobnemi obietnicami— 


wia akadzmię medyko chirugiczną; 
padzie założono Towarzystwo Rolnicze, które 
wkrótce zogniskowało na wielką skalę (4000 
zzłonków) orinię publicztą ziemian. 

W 1661 r. z inicystywy margrabiego 
Aleks. Wielopolskiego zostały pocjęte próby 
mrzekształceń zasadniczych autonomicznych 
w myśl pierwotnych założeń Statutu Orga- 
nicznego z r. 1832, Na mocy ukzzów z 
marca 1861 została przywrócona Rada Stanu, 
ustanowiono obieralne rady gubernialne i 
powiatowe oraz wybieralne rady rniejskie z 
warszawską na czele. Sprawy wyznań i o- 
świecenia, ma czele których stanął Wielapol- 
ski, oddzielone od Komisyi spraw wewnę 
trznych i zamknięto jednocześnie Okręg na- 
Zarazem wszakże w 


Konradostwo Rumszewiczo- 


kowaniu osób zwolnionych od służby czynnej. 

Na mocy tej ustawy, obowiązującej od 
d. 1 stycznia 1915 r., opodatkowaniu podle- 
gają osoby, które stawały przed komisyą 
poborową w 1911, 1912, 1913, 1914 latach 
i zostali: a) zaliczeni do pospolitego rusze- 
nia pierwszej i drugiej kategoryi, b) zwol- 
nieni od służby wojskowej na mocy art. 79, 
79! i 79* ustawy o pow. wojsk. I uwagi li II 
do art. 79 tejże ustawy (wyd. 1897 r), zali- 
czeni przez komisyę poborową do rezerwy 
floty, c) zwolnieni od służby czynnej w sze- 
regach wojsk przed terminem, d) obzopod- 


dani przyjęci do poddaństwa rosyjskiego w 
wieku pizekraczającym lat 30 i zaliczeni do 
pospolitego ruszemia | i Il kategoryl, oraz 
e) osoby, które uchylały p. ag służby woj- 
skowej, a po wykryciu ich miały powyżej. 
jt 34 i zastały zwolnione zupęłń sd u: 
by czynnej, lub sajerona AE litego 
szenia | i Àl kategoryi. km. ry 

Od. płacenia podatku zwolnieni sł ci 
razerwiści i pospolitaí jı wymienieni w pt nk- 
tach a i b, którzy ER odze właściwej uzni- 
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ni zostaną za niezdolnych do pracy. m 

Podatek opłacany jest w ciągu lat 18. 

Płacenie podatku ustaje, gdy osoba 
opodatkowana zostanie powołana pod Broń 
w cząsie wojny lub pokoju. gdy przed upły- 
wem owego 18-letniego terminu ukończy 
lat 43, zostanie uznana za niezdolną do pra: 
cy, lub też będzie pozbawioną wszystkich 
praw stanu. W czasie wojny od płacenia 
podatku wolni są wszyscy Ochotnicy. 

Podatek ściągany jest według norm na- 
stępujących: osoby posiadające roczny do- 
chód osobisty do tysiąca rubli płacą 6 rb. 
rocznie, od tysiąca do pięciu tysięcy—25 rb., 
od pięciu tysięcy do dziesięciu tys. — 50 rb., 
od dziesięciu tys. do dwudziestu — 100 rb. 
i od dochodu powyżej 20 tysięcy rubli 200 rb. 
rocznie. 


W czerwcu 1857 r. otwarto w Warsza-|nych w języku hebrajskim, żargonie i wogó- 
w listo-lle alfabetem hebrajskim. 


Jednocześnie wydane zostało prawo o 
oczynszowaniu obowiązkowem włościan... 

W tym samym miesiącu, t. j. w czerw- 
cu 1862 r. wydeny został ukaz regulujący 
kwestyę naczelnej władzy krajowej. Po prze- 
kształceniu pełnomocnictw namiestnika przy- 
dano mu — dowódcę wojsk konsystujących 
w Królestwie orez Naczelnika rządu cywilne- 
go (zwierzchnika komisyi rządowych i prze- 
wodniczącego zastępczo w Radzie Admini- 
stracyjnej). Namiestnikiem został mianowa- 
ny W. Ks. Konstanty Mikołajewicz, dowódcą 
wojsk Ramsay, naczelnikiem rządu cywilne- 
go — Wielopolski. Na czele komisyi spraw 
wewnętrznych stanął Łuszczewski, wyznań 
i oświaty— Krzywicki. 


ukowy warszawski. 
kwietniu t r. zamknięto Towarzystwo Rol- 
nicze. 

W listopadzie (1861) Wielopolski składa 
prezydenturę w, komisyi sprawiedliwości oraz 
wyznań i oświecenia (zastępują go Dembow- 
ski I Hube) i wyjeżdża do Petersburga, gdzie 
kiikórniesięczny jego pobyt staje się punktem 
wyjscia nowej i ostatecznej próby przekształ- 
cenia organizącyi kraju, już raczej w duchu 
ustaw 1815 r. 


W styczniu 1862 r. z polecenia Wielo- 
polskiego prekonizowany i konsekrowany 
zostaje na arcybiskupa warszawskiego ks. 
Feliński. W maju 1862 r. ogłasza się nowa 
ustawa o wychowaniu publicznem: — szkoły 
początkowe, powiatowe (raalne), gimnazya, 
Instytut Maryjski. przeniesiony z Puław do 
Warszawy, wreszcie Szkoła Główna z cztere- 
ma wydziałami: lekarskim, prawnym, mete- 
matyczno-fizycznym 1 _ flologiczno historycz- 
nym; na rektora powołany Mianowski. W 
czerwcu t r. ogłoszono równouprawnienie 
żydów:— nieograniczone prawo zamieszkiwa 
nia w Królestwie, nabywanie dóbr nierucho- 
mych, wiarogodnego świadczenia sądowego; 
zakazano sporządzania dokumentów umow- 


Przyszedł rok 1863 ci... 

Ani przyczyn zaczątku, ani okoliczności 
ruchowi sprzyjających poruszać nle zamie- 
rzamy... Jak ponad rokiem 1830, również i 
tu przechodzimy do wyszczególnienia dat i 
następczości aktów prawodawczych. 

W marcu Ramsay'a zamienia hr. Berg. 
w lipcu Wielopolski wyjeżdża za granicę, 
a przewodnictwo w Radzie administracyjnej 
otrzymuje hr. Berg. We wrześniu Wielki 
Książę opuszcza Warszawę, a gen. Berg mia- 
nowany zostaje namiestnikiem, przy jego 
boku staje jako generał-policmajster Królest- 
wa generał Trepow, zaś hr. Milutin powoła- 
ny jest do Petersburga w celu obmyślenia 
środków najdoskonalszego zjednoczenia Kró- 
lestwa z państwowością rosyjską. 

Środki powyższe obmyśla komitet do 
spraw Królestwa w Petersburgu i już w po- 
czątkach marca 1864 r. po krótkim objeździe 
Królestwa przez Milutina, ks. Czerkaskiego, 
senatora Arcimowicza i pisarza Samarina zo- 
stała rozwiązana sprawa najważniejsza — 
włościańska. Pracował tu warszawski 
komitet urządzający pod faktycznem kierow: 
nictwem hr. Milutina. 
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— W tych dniach Bank handlowy w 
Warszawie otwiera we Lwowie agencyę 
dia operacyi swych w Galicyi. Jeżeli warun- 
ki okażą się sprzyjające Bank ten otworzy 
wkrótce we Lwowie filie. Sprawa otwarcia 
filli [lwowskiej rozważana będzie na walnem 
zgromadzeniu akcyonaryuszów Banku han- 
dlowego w Warszawie. 


— „Utro Rossii* dowiaduje się, iż do 
tychczasowy wice-prezes rady zjazdów przed- 
sławicieli handlu i przemysłu, b. poseł do 
dumy p. W. Żukowski obejmie niebawem 
stanowisko dyrektora-kierownika Banku Han- 
dlowego w Warszawie. 


— Uczestnicy ostatniej „biesiady sło- 
wiańskiej" w Piotrogrodzie, pod przewodni 
ctwem pp. 5. Mansyrewa, A. Baszmakowa i 
D. Wergurna uchwali rezolucyę, domagającą 
się postawienia na porządku dziennym spra 
wy wywłaszczenia niemców ziemian nadbal- 
tyckich i częściowej konfiskaty ich majątków 
oraz niszwłocznego zbadania działalności 
niemców nadbaltyckich w miejscowościach 
które uległy najściu nieprzyjaciół. 
ER. | -- c = 0 w ii 


Z Rygi do Mitawy. 


Korespondent „Kuryera Litewskiego" 
tak opisuje swoją wycieczkę z Rygi do Mita- 
wy, którą odbył d. 25 kwietnia b. r.: 

By sprawdzić, iłe podstawy w tych wszy- 
stkich alarmach, udałem się w ubiegłą so- 
botę 25 kwietnia (8 maja) do stolicy dawnych 
polskich lenników, z pod której murów ongi 
w 1656 r. Stefan Czarniecki odparł Karola 
Gustawa. „Grats Mitawa offert suo libera 
tori Czarniecki*; był napis, jakim z powodu 
tego szczęsnego zdarzenia przyozdobiona 
wspaniały puhar złoty, Czarnieckiemu przez 
wdzięcznych mieszkańców Mitawy  ofiaro- 
wany. 

Ponieważ ruch pasażerski na kolei 
wstrzymany, więc powiózł nas z Rygi minia- 
turowy parostatek „Hartman*, jakby na po- 
gnębienie naszego nastroju imieniem tego 
słynnego pesymisty i wroga polaków — na 
zwany. 

W posępny i chłodny dzień kwietnio- 
wy, jak gdyby wysiłek nie chcącej nas opu- 
ścić zimy, znika przed nami powoli, z syl- 
wetkami wysmukłych wieżyc, panorama Ry- 
gi. Przesuwają się przed nami miejscowości 
nadbrzeżne, jako to: Bolden, gdzie bogaty 
fabrykant Hartwig przystań na Sziwinie dla 
swych jechtów założył; Buten — olbrzymi bór 
sosnowy, neleżący do Rygi; Rilderingshof — 
letnisko, gdzie zwykle o tej porze już życie 
się zaczyna, a gdzie teraz dła chłodnej aury 
I zmienianych warunków brak amatorow na 
letnie schroniska i pod Edynburgiem, ale 
nie szkockim, porzucamy zatokę ryską i 
wpływamy na przezroczyste fale Lentawy, 
inaczej semiqgalskiej Aa, o niesłychanie kiętem, 
mięjscami 12 sążni głębokości sięgającem 
łożysku, której wody użyźniają okolice zupeł- 
nie płaską, żadnemi nieurczmaiconą wynio- 
słąściami. | gdyby nie Majorenhof ze stoją- 
cym tuż nad rzeką pałacem barona Firksta, 
gdyby nie nadbrzeżne wille Dubbelnu, Wa- 
tlerhofu etc, nie byłoby na czem oka za- 
trzyrmać. Łąki wszędzie pokryte zielenią, lecz 
dręgre, czekają skwapliwie ciepła i.słońca | 
Jeszcze gołe, zczerniałe konary ku niebieskim 
wyciągają stropom. N 

naczne ożywienie w monotonny kraj 
obraz wnoszą rozrzucone tuż nad Lentawą 
kominy licznych cegielni, z przeznaczonemi 
do transportu cegieł barkami. Naliczyl'śmy 
33 piece, w których ognia i dymu ani śla- 
du. Własność to przeważnie milionera Ne- 
storowa. ŹZwykle kipi tu życie. Moc robot- 
ników przy ładowaniu się uwija. Dziś cisza 
I pustka zalega. W ruchu budowlanym sta- 
gnacya zupełna. Cegły, które dawniej do 
24 rb. za tysiąc dochodziły, teraz po 9 do 
12 rb, nie znajdują nabywców — żalił się 
przed nami przygodny towarzysz podróży, 
posiadacz kantoru budowlanego w Rydze. 

Przy blasku zachodzącego słońca, które 
na chwilę oztociło ołowiany horyzont, mija- 
my Paulski Naden baronów Rechów, jedne- 
go z najdawniejszych rodów Westfalii, i pra- 
wie już o zmroku lądujemy w Mitawie. 

Dzięki posiadanym  legitymacyom, tu- 
dzież wyrozumiałemu i sprawiedliwemu trak- 
towaniu całej sprawy przez władzę, po prze- 
szło dwugodzinnej eksplikacyi, olei: Pe! 


możność wyszukania noclegu w hotelu. Pa 


W Mitawie normalnie, skala cen dostępna. 
Ostatnie jednak wypadki w związku z kamu 
nikacyą przyjezdnych wywołały na każdem 
połu drożyzne. 

Dowiadujemy się następnie, iż zakaz 
cyrkulacyi ulicznej po 9 wieczór i zakaz 
oświetlania okien został zniesiony jeszcze 
24 kwietnia (7 maja), bowiem Mitawa poza 
sferą jakiegokolwiek niebezpieczeństwa się 
znajduje. Rano, w niedzielę, 26 kwietnia 
(9 maja) kroki nasze przedewszystkiem kie 
rujemy ku kościołowi, od którego jedna 
z głównych ulic nazywa się Katolicką 


Jak nas informowano, liczy parafia mi-i:d hoc 
1 


tawska koło 5000 wiernych. A w tej cyfrze, | przybyłym śniadania po 1 rb. i 


dżek na łodziach po pięknych jeziorach da 
wrej siedziby Potockich. 


W celu usunięcia trudności w wyszuka- 
Komitet zare- 
pewną ilość pokoi prywatnych na 
wypadek, gdyby osoby przybyłe nie mogły 


niu odpowiednich mieszkań, 
zerwował 


«naleźć miejsca w hotelach. 


Osoba przez Komitet upoważniona bę- 
dzie udzielała gościom na dworcu koiejo: 
wym, a potem w cukierni „Frangois“ wska- 


zówek przy poszukwaniu mieszkań w hote 
lach i domach prywatnych. 


W lokalu kieęrmaszowym, w urządzonej 
sali restauracyjnej, będą wydawane 
obiady po 


po łotyszzch, polacy drugle miejsce zajmują.| | rb. 50 kop. 


Nabożeństwa po kolei odbywają się w oby- 
dwóch językach. Zadnych nieporozumień, 
waśni narodowceściowych, to nie sprowadza. 
Ks. proboszcz, litwin z pochodzenia, nawą 
pasterską z wielkim taktem kieruje, i dba 
nadewszystko o religiine i moralne wycho- 
wanie powierzonych owieczek. 

lateligencya polska, śpiesząc na pomoc 
zrujnowanym rodakom, zorganizowała filię 
Tow. piotrogrodzkiego, w skład której wcho 
dzą: p. Wigurzyna, jako prezes, panie Pław- 
ska, Siemaszkówna oraz panowie. Bernow- 
ski, Jacynicz, Jankowski, jako skarbnik, ks. 
Kretowicz, jako sekretarz, ks. Jaszenas, Si 
korski i Wigura. 


W listopadzie urządzono kwestę, która 
dała około 4,000 rb. gotówką i rzeczy blizko 
za 8,000 rb. Nadto z inicyatywy p. Szetnio- 
wej-Pożarskiej odbył się koncert patryotyczny, 
który przyniósł około 300 rb. czystego do- 
chodu. 

Istnieje jeszcze tutaj kólko dramatycz- 
no artystyczne, które z przedstawieniami 
teatralnemi czasem nawet do Rygi zagląda. 

Mieszkańcy, po krótkotrwałym poplo- 
chu, powrócili do zajęć. Najkrytyczniejszym 
zaś dla nich momentem był poniedziałek 
20 kwietnia (3 maja), kiedy granaty szybo- 
waly nad miastem. To artylerya rosyjska 
raziła pociskami projekcyjnemi niemców, któ- 
rych wykryto nad rzeczką Szwedą o kilka 
wiorst za Mitawą. Niemcy zostali rozbici na 
głowę i cofnęli się w nieładzie, zostawiając 
taką masę zabitych, że, jak się jeden z mie 
szkańców wyraził, trupy „rzeczkę osuszyły*, 
nasiąknąwszy z niej wodą. Obecnie, jakośmy 
so już wyżej zaznaczyli, żadnej absolutnie 
przyczyny do niepokoju niema i widzieliśmy 
dziesiątki wozów łotewskich z powrotem 
ciągnących do chwilowo opuszczonych za 
gród. Dziś bardzo wielu przyjschało paro- 
statkami z Rygi, a ci, których niemcy chwy- 
cili znienacka i którym dopiero później uda- 
ły się wymknąć, opowiadają o niesłychanem 
łupiestwie, którego pastwą padał inwentarz, | 
zboże i wszelki dobytek, lIiektórym niem- 
zy wydawali na świstkach pokwitowania 
„Deutschland über alles, Russland zablt für 
alles“, (Niemcy nadewszystko, Rosya płaci 
wszystke). 

Statki, które przywiozły łotyszów, ząbra- 
ty do Rygi tłurny żydów. , Tłok więc i harmi- 
der od samego rana jeszcze na parę godzin 
przed nadejściem parostatku, panował na 
przystani. Całe wybrzeże czerniało tą rzeszę 
brodatą. Lumenty naokoło. Gdy wreszcie 
statek nadszedł, żydzi nie dawali wysiąść 
przybyłym, łątyszom. Przeskakiwali przez ba- 
tyerę. Do 
ay porządek. z" 

> 1h - 


Humań (w maju). 


Oddział tutejszy polskiego Towarzystwa 
vomocy ofiarom wojny ujawnia, jak zawsze, 
żywą dziąłainość: 10 go maja na rzecz od- 
działu ma się odbyć w salu klubu miejskie- 
1o koncert znakomitego skrzypka p. Pawła 
Ńochańskiego i znakomitego kompozytora 
polskiego p. Karola Szymanowskiego oraz 
pp. Jórefa Jaroszyńskiego i Augusta lwań- 
skiego. 

Tegoż i następnęgo dnia Komitet od- 
działu w lokalu gimnazyum żeńskiego urzą- 
dza kiermasz, a wieczorem, 11-go maja, wiel- 
ki spacer w uroczej Zofijówce. Dia spodzie 
wanych licznie gości, Komitet przygotował 
wiele atrakcyi i cały park będzie rzesiście 
lJuminowany, wodospady i fontanny sztucz: 


ycia prowincyi. 


(Kores. włąs. „Dzien. Kij.*). 


W listopadzie 1864 r. zarząd wyznań 
przyłączono do komisyi spraw wewnętrznych 
i duchownych pod dyrekcyą ks. Czerkaskie- 
go, a potem Braunschweiga i rozpoczęła sie 
stopniowa kasata klasztorów. Zaraz zaś w 
roku następnym ustawa o duchowieństwie 
świeckiem zaprowadziwszy oprócz arcybis 
kupstwa warszawskiego stedem, a po skaso- 
waniu w r. 1867 podlaskiego, sześć bis- 
kupstw dyecezyalnych, ustaliła wzamian za- 
kończonej sekularyzacyi dóbr paduchownych 
stały etat rządowy około 800 tysięcy rb. Do- 
dać należy, iż utworzony w r. 1867 zarząd 
wyznań obcych w Królestwie Polskiem (t. j. 
katolickiego, ewangelickiego i mojżeszowe- 
go) w r. 1871 wcielony został do departa- 
mentu wyznań obcych przy ministeryum 
spraw wewnetrznych w Petersburgu. 

W maju 1866 r. sekretaryat stanu Kró- 
lestwa Polskiego, istniejący w ostatnich cza- 
sach prawie nominalnie (ostatnim ministrem 
był Łęski) został w osobie Platonowa 
zwinięty i zastąpiony przez własną J. C. 
Mości kancelaryę, którą początkowo zarzą- 
dzał Milutin, a po nim t. r. Naboków. 


W grudniu 1866 roku wydaną zostaje 
ustawa o zarządzie gubernialcym z nowym 
podziałem kraju na dziesięć, zamiast poprzed- 
nich pięciu gubernii i 84 powiatów. W cią- 
gu 1869 do 1870 r. komitet urządzający za- 
mienił 366 miast i miasteczek na osady i 
wsie, zachowawszy dla 114 większych jed- 
nostek nazwę i charakter miast. 

W marcu 1867 r. zwinięto Rade Stanu, 
w czerwcu Radę Administracyjną. Ukaz od- 
powiedni stwierdzał potrzebę zwinięcia wszel- 
kich władz centralnych krajowych i przenie- 
sienia ich do właściwych organów central- 
nych w Petersburgu. 

W rozwinięciu powyższej zasady już w 
maju 1867 r. skasowano Komisyę oświece- 
nia, a przywrócono Okręg naukowy warszaw 
skl. W czerwcu 1869 r. Szkołę Główną prze- 
kształcono na uniwersytet warszawski z Pio- 


trem Ławrowskim, jako pierwszym rektorem. 
W lipcu 1872 r. rozciągnięto na Królestwo 
Polskie ustawę gimnazyalną Cesarstwa. 

W 1863 r. zwinięto Komisvę spraw we- 
wnętrznych, w lipcu 1869 r, IŚGomisyę skarbu. 
Wreszcie w lipcu 1876 r. znika Komisya spra 
wiedliwości, a zarazem zniesiony zostaje IX 
i X Departament warszawskiego senatu, a 
Królestwo Polskie, przekształcone na okręg 
sądowy, otrzymuje izbę sądową z p. Gerar 
dem, jako pierwszym jej starszym prezesem. 
Jednocześnie przeprowadzono powszechną 
reformę sądową, wprowadzając zamiast daw- 
nego sądownictwa ustawy sądowe Cesarza 
Aleksandra Il. Reforme powyższą dokonano 
z zaleceniem na mocy uchwały komitetu do 
spraw Królestwa Polskiego, iż „przy nowem 
urządzeniu sądów należy mieć stale na uwa- 
dze nie tylko ogólnie przyjęte zasady prawne, 
ale przeważnie interesy państwowe i intere 
sy większości mieszkańców, powołanej przez 
rząd do nowego życia obywatelskiego”. 

W styczmu 1874 r. po śmierci hr. Ber- 
ga przestaje istnieć namiestnictiwo, a rządy 
kraju obejmuje hr. Kotzebue, jako generel- 
gubernator i dowódca wojsk okręgu war 
szawskięgo. 

W rnaju 1875 r. nastąpiło przyłączenie 
b. greko-katolickiego kościoła, czyli „unii* do 
kościoła prawosławnego. 

W 1876 r. przestaje istnieć Własna 
J. C. Mości kancelarya do spraw Królestwa 
Polskiego... 

Rok ten należy uważać za granicę peł- 
nego zjednoczenia Królestwa Polskiego z po- 
rządkiem powszechno: państwowym pod wzgle- 
dem prawodawczym i adininistracyjnym. 


Lector. 


piero połicya zaprowadziła wzgiąd-| 


go (dia biednych z Królestwa) 5 rb, 50 kop. 


"szkolnym średnie zakłady 


Zjazd zapowiada się liczny. Sądzimy, 


ie z koncertu, klermaszu | zabawy wpłynie 


poważny zasiłek do kasy Oddziału T-wa, ce 


tem którego jest pomoc dotkniętym klęską 


wojny braclom. 


(h.) 


Ostrepol, (na Wołyniu). 


Minął kwiecień. Stan ozimin w naszej 
skolicy zarysował się już wyraźnie. O życie, 
nożna już prawie na pewno rokować a ro- 
«owanie to wypadnie niekorzystnie. Pszeni- 
za jest w fatalaych warunkach, wobec fi 
sycznego Stanu powierzchni gleby, który, 
przy chłodach i posusze, poprawić się . nie- 
daje. Na dobry urodzaj oziminy liczyć już 
nie można a i o średnim urodzaju wątpić 
trzeba. 

Zasiew jarych zbóż również spóźniony; 
shłody i posucha wstrzymały wegetacyę, a 
nrozy uszkodziły młode wschody. Piantacye 
ouraczane są też w bardzo niepornyślnych 
warunkach, wobec braku wilgoci i ciepła. 

Jesteśmy zdaje się w przededniu nieu- 
'odzaju, a ceny zboża rosną niepomiernie: 
»szenica doszła do 2 rb. za pud., żyto — 1 
b. 20 kop., owies — 1 rb. 15 kop. 

(o) 


Równa, (na Podolu). 


Smutno na polach. OQziminy nizkie, za- 
ostrzone i pożółkłe; nie dał się im rozwinąć 
zimny, wietrzny kwiecień, który powstrzymał 
wzrost roślinności a z ziemi resztę wiosen 
nej wilgoci wywiał. Przysławiowy ciepły kwie- 
«leń zawiódł; jeśli zawiedzie jeszcze mokry 
maj, to nie będzie żyta „gdyby gaj“. Prócz 
żyta, które jest rzadkie, nizkie i zwiędłe i 
bynajmniej gaju nie przypomina, wszystko 
inne mogłoby się jeszcze poprawić, gdyby 
ciepłe deszcze majowe skropiły ziemię. Je- 
śli maj będzie do końca suchy, jak się roz- 
począł, to urodzaju spodziewać się nie mo- 
ine; raczej nieurodzaju. 

Suche i zirnne wiatry zatrzymały tąkże 
rozwćj jarych posiewów. Na ogół-- perspek 
tywy niewesołe ña zbiory A” 

m.) 


ar T NONE T""WEBPEJE N 
Na pomoo ludności polskiej, która 
ucierpiała wskutek wojnyi 


Dw venani Komitetu Worszuwakiago! 


Pp. Ch. Suchowierchow 3 rb. — Wacławowa 
Skibniewska (na wpisy) 5 rb. — Urzędnicy cukrowni 
„Denhofówka Dąbrowiecka* (proc. od pensyi za 
kwiecień) 23 rb. 43 kop. 


l'ówką 31 rh. 43 kop. 

| 
93,186 Eti 73 kop. i p 
wymi 50,000 rh. — Ogółem 
73 kop. 


paliwie — 


Pp. Wanda Grocholska (zam. wieńca na grób 
š. p. Zygmunta Mniszka) (na Paine 10 rb.—$. P, 
(na Galicyę) i rb.—Dr. Michał Pietkiewicz (za kwie- 
cień i maj! 10 rb.—Marjanek i Zosia Rakowscy (w 
dniu imienin tatusia)' 3 rb.—Marya Rakowska 3 rb.— 
A. Górnicka 1 rb,=—Zofia Lisowska 2 rb.—T. B. 20 
kop. (dla dzieci z Królestwa). —M, Czarnecki (na Kró- 
lestwo) | rb. 50 kop.—Pracownicy apteki Tarkowskie- 


W Aniu woxrorajsxrm wpłyujie go 
thwrką 37 rb, 20 kop. 


Rnzem z poprzedwimi gotówką 38,687 
aub. i4 kop. 


annae ne e Bria ei ini 
Z życia młodzieży szkolnej. 


(Vide „Dz. Kij.“ Nr. 120). 


Podajemy w dalszym ciągu nazwiska 
polek i polaków, którzy ukończyli w b. r. 
naukowe w Ki- 


jowie: 

1 gimnazyum: Jerzy Levitoux 
Newlińska (externistka). 

Gimnazyum Naumenki: Henryk Bolew 
ski, Tadeusz Kobylański, Władysław Kunicki 
(medai srebrny), Tadeusz Morgulec (medal 
srebrny), Aleksander Przesmycki, Waleryan 
Starczewski (medal srebrny), Stefan Czarnoc- 
ki, Bolesław Szabłowski i Mieczysław Za- 
polski. 

Szkołę handlową stow. nauczycieli: Ed- 
ward Woronowicz, Słanisław Gurtych i Kon- 
stanty Teodorowicz, n 

Gimnazyum żeńskie p. Zekulinej (z 
prawami szk. mşsk.): Rafalina Arciszewska. 

Gimnazyum Trifonowej (VII klase): Ewe- 
lina Karpowicz (medal złoty), Wanda Ejsy- 
mont, Aniela Zielenaj, Anna Kozłowska i 
i Marya Jachimowske; (VII klase): Stanisła- 
wa Bajkowska i Helena Cielecka (obie z 
medalem). 

Gimnazyum żeńskie gr. Rodziców: Ja- 
dwiga Janiszewska i Janina Lewandowska. 

Gimnazyum p. Krueger: Natalia Woj- 
ciechowska i Stanisława Zadružna (medal 
złoty). 

Gimnazyum  lgnatjewowej: Kamilla Gi- 
lewicz, Wanda Nowińska (medele złote) i 
Feliksa Wieczwińska. 

Gimnazyum p. Konopackiej: 
Kosmowska. 


i Halina 


Józefa 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś 5 (18) Piusa V. P. W. Anioła M. 

Jutra 6 (19) Jaha Apost. i Ew. w ol. 
Wschód słośca e godz. 4 m || 
Zachód słońca e godz. 7 m 41 
Długość dnia godz. 15 m. 30. 


czelnik kijowskiego okręgu wojennego uznał 


W dulu mozorujszym wpłynęło go- 


143,185 rb. 


D. t8 maja n. st. 


— Kolonie letnie. Na ostetniem po- 
siedzeniu miejskei ksomis,i szkolnej posta- 
nowiono wysłać w reku bieżącym na kolo- 
nie letnie we wsi Ma!ulinka zamiast 2 zmian 
po 150 dzieci, jak to było za lat poprze- 
dnich—3 zmiany po 200 dzieci. Dla dzieci, 
które pozostaną w mieście, urządzane będą 

7 Z T-wa Rz -K. Szpitala im. 8. Sy- gry i zaliwy na świeżem powietrzu — w o- 
roczyńskiego. Dn. 7-go Maja o godz. ć|grodzie Cesarskim, na wyspie Truchanowej, 
wiecz. w „Qgniwie" odbędzie się walne ze |w skwerze koło 9go gimnazyum, na placu 
branie członków Twa Rz.Kst. szpitala im. Do wystawowym oraz na ul. Jurkowieckiej. 

5. Syroczyńskiego. Byłoby bardzo pożądane, — Sprzedaż drzewa. Onegdaj odby- 
aby osoby, współczujące z zadaniami tej|io się w biurze portowem narada komisyi 
szlachetnej Instytucył, jaknajliczniej zechciały zarządzającej portem i wybrzeżem Dniepru 
w dniu tym przybyć na zebranie. i z udziałem przedstawiciel) handlarzy drze- 

— Z Wydziału Letnisk. Szczegóły za-| wem. Postanowicno między innemi, aby 
bawy pod nazwą „Podwieczorek wiosenny” |jednej osobie w ciągu sezonu opałowego 
będą dla naszych milusińskich bardzo po-|qie sprzedawać więcej, niż 5 sążni drzewa. 
nętne. Po uroczystym pochodzie, przy dźwię-| lą fabryk, szpitali i innych instytucyi po- 
kach muzyki, nastąpi wybór (przez losowa-|stanowiono nie wprowadzać żadnych ogra- 
nie) pary królewskiej (migdałowej), która w |niczeń. Postanowiono jednak zobowiązać 
miarę udatnych popisów na turniejach bę-| hurtowników, aby składali zarządowi miej- 
dzie rozdawać odpowiednie nagrody I urzę-|skiemu szczegółowe sprawozdania z wymie- 
dy, poczem odbędzie się korowód z kwiata- | nieniem ilości drzewa, sprzedanego instytu- 
mi i chorągiewkami do estrady, na której zyom, przedsiębiorstwom i  poszczegó'nym 
«nany clown cyrku Br. Jefimowych p. Pepl-| osobom. 
ao, zademonstruje swoje wytresowane pies- Wreszcie w myśl żądań handlarzy drze- 
ki. Dalsze szczególy podamy w Nr. czwart-| wem, narada wypowiedziała się za podwyż- 
xowym, tu jeszcze dodamy, że kto przyjdzie, | szeniem ceny na drzewo o 5 ib. na sążniu, 
połączy przyjemne z pożytecznem za b. ma" |oraz za zróżniczkowaniem opłaty za dostawę 
łą opłatą bo starsi płacą 50 k. a dzieci i| drzewa zależnie cd odległości pomiędzy wy- 
młodzież w uniformach k. 25. brzeżem Dniepru i miejscem dostawy. 

Uchwały narady złożone będą do roz- 
Dokoła wojny. patrzenia radzie miejskiej. 


Wypadki. 


— Zamach samobójczy. Zamieszkująca 
w d. Nr. 103 przy ul. M.-Błagowieszczeńskiej, kursi- 
stka W. B. w celu szmobojczym, zażyła amoniaku. 
W karetce „Pogotowia* desperatkę odwieziono do 
szpitala Hleksandrowskiego. 


Roku 1792. Rosya występuje przeciwko 
szjmowi czteroletniemu. 


— —— 


Życie polskie. 


— Zbiegowie z Galicyi. Wczoraj w no- 
cy przybyła do Kijowa ogromna partya wło- 
ścian galicyjskich z okolie Tarnowa, Stani- 
sławowa i innych miejscowości, zajętych 
obecnie przez wojska austryacko-niemieckie. 
Zbiegowie umieszczeni zostali w salach Do- 
nu kontraktowego. Dzisiaj spodziewana jest 
druga partya zbiegów z Galicyi w ilości oko- 
ło 3 tys. ludzi którzy ulokowani będą w bu- 
tynkach nowych składów komory celnej. 

Zbiegami opiekuje się komisya, utwo- 
zona wczoraj na specysinem zebraniu pod 
przewodnictwem głównego naczelnika kij. 
„kręgu wojennego. Komisya postanowiła 
rozpocząć zbieranie ofiar w pieniądzach i 
raturze na rzecz zbiegów galicyjskich. 

— Jeńcy. Wczoraj przybyły dwie par- 
tye jeńców austryackich z Bukowiny w licz 
bie 318 i 981 szeregowców i 6 oficerów. 


Z teatru i sztuki. 


Występy pp. Bielskiej i Rapackiego. 


W czwartek i piątek w tyg. bież. w Te- 
atrze Miejskim odbędą się dwa występy nie- 
zrównanych artystów operetki Warszawskiej 
p. Józefiny Bielskiej i Wincentego Rapackie- 
go. Wielce urozmaicony program, składają- 
cy się z operetsk, aeryi solowych, kupietów 
i parodyi w śwetnem wykonaniu znakomi- 
tych artystów, niezawodnie tłumy publicznoś- 
ci ściągnie do Teatru miejskiego. 

B:lsty sprzedaje kasa Teatru, w pierw- 
szym dniu oblegana przez publiczność. 


OFIARY. 


W Administracy! „Dz. Kij." zło yli: 


Na latniska dla przeprac. kobiet 
przy Kole Kobiet: pp. Czarnecka 3 rb.—Gracyan 
. Henryka Korbuttowie 10 rb. 

Na biedne dzieci z Królestwa: pp. Ma- 
rya Trzeciak, Natalia i Włodzimierz Gintowtowie (zam. 
wieńca na grób $. p. Maryi Reschnitz) 15 rb. 

Na Tow. Dobr.: pp. generałowa Leonia 
twanicka (zam. Kiermaszu) 15 rb.— Sabina Dynowska 
Ban. Kiermaszu) 2 rb.—Marya i Kalikst Bądarzewscy 
zam. Kiermaszu) 10 rb.—Gracyan i Henryka Korbut- 
towie (zam. Kiermaszu) 10 rb. 

Na Złobek sierocy S. J. pp. Marya Mo- 
raczyńska (za sprzedaż modlit) 4 rb.—Fugust Iwań- 
y F rb.—Jan Niemcewicz 50 rb. (na ręce p. Poto- 
ckiej). 


Wiadomości miejskie. 


— Walka z drożyzną. Kijowski zarząd 
miejski został powiadomiony, iż główny na 


'a konieczne, aby na wszystkich posiedze 
niach zarządu miejskiego, poświęconych roz- 
patrzeniu taksy na artykuły pierwszej po- 
trzeby obowiązkowo był obecny przedstawi- 
ciel władz wojskowych w celu baczenia nad 
ustanowieniem cen cdpowiednio do rzeczy 
wistych warunków rynku. 

— Komisya międzywydziałowa dia ure- 
gulowania cen na artykuły pierwszej potrze- 
dy postanowiła wyłonić specyalną podkomi- 
-yę, która będzie miała za zadanie stale 
sprawdzanie i baczenis nad tem, w jaki spo 
sób wykonywane są rozporządzenia i posta- 
nowienia komisyi. Do składu komisyi za- 
proszono jednego przedstawiciela zarządu 


miejskiego... nateli 

— Mrzęwo dla Kijowa. Komisya mię 
dzywydziałowa dia uregulowania cen naj 
produkty pierwszej potrzeby, postahowiła 
prosić zarząd miejski o zakupienie bezpo 
średnio u właścicieli lasów lub przez licyta 
cyę w Ztygodniowym terminie 250 tys. są- 
¿ni drzewa dla ludności na zimę 1915—16 
roku. 

Jednocześnie rzeçžzona komisya zwró- 
ciła się do głównego naczelnika kijowskiego 
okręgu wojennego z prośbą o udzielenie za 
rządowi miejskiemu prawa rekwizycyi drze- 
wa spławianego Daleprem przez Kijów, z 
tem, aby spław drzewa poza Kijów w dół 
rzeki dopuszczany był tyiko na mocy spe- 
cyalnego zezwolenia prezesa komisyi mię- 
dzywydziałowej. 

Projekt zakupienia wyżej wymienionej 
ilości drzewa dla ludności złożony został do 
rozpatrzenia nadzwyczejnemu zgromadzeniu 
rady miejskiej. 

— Zaopatrzenie miast w artykuły 
pierwszej potrzeby. Gubernator kijowski 
otrzymał telegraficzne rozporządzenie mini- 
stra spraw wewnętrznych w sprawie zaopa- 
trywania miast w gubernii kijowskiej w arty- 
xuły plerwszej potrzeby. 

Zaopatrywanie miast zgodnie z telegra- 
mem ma być zorganizowane na następują 
cych zasadach. 

Ładunki dzielą się na takie, bez któ 
rych ludność z trudnością może się obyć i 
których brak wywołać może głód, oraz takie, 
bez których mieszkańcy mogą się obejść, 
chociażby z pewnemi ofiarami. Do pierwszej 
kategoryi ładunków zaliczono: ziarno, mąkę, 
kaszę, mięso, masło, sól, cukier, herbatę, 
ryby i nafte, przytem w ilościach, ścisie od- 
powiadających rzeczywistym potrzebom lu 
dności; do drugiej kategoryi należą pozosta 
łe artykuly żywnościowe, z których zazwy- 
czaj korzystają zamożniejsze klasy ludności. 
Artykuły pierwszej potrzeby będą dowożone 
do miast poza zwykłą koleją. 

Określenie ilości wagonów i terminów 
dostawy produktów dla każdego miasta po 
zostawia się gubernatorowi. Pozostałe ładun- 
ki przewożone będą zwykłym trybem (w mia- 
rę możności). 

W celu określenia ilości niezbędnej 
produktów pierwszej potrzeby gubernatorzy 
maeją utworzyć  specyalne komitety gu 
bernialne z przedstawicieli zarządów miej 
skich i ziemskich, instytucyi przemysłowych 
i rzeczoznawców. D'a większych miast moż- 
na utworzyć komitety powiatowe. 

Wszystkie ładunki, dowożone do miast 
na żądanie gubernatorów wysyłane będą 
tylko na imię zarządów miejskich. 

— Zakaz jazdy rowerami. Guberna- 
tor zatwierdził uchwałę kijowskiej rady miej- 
skiej. na mocy której rada zakazała jazdy 
rowerami po górnej alei góry-Włodzimierza, 
w ogrodzie Cesarskim i parku Pałacowym. 

— Gazownia kijowska. Zarząd ga 
zowni kijowskiej zwrócił się do prezydenta 
miasta z prośbą o zaopatrzenie gazowni wwe- 
giel. Zarząd fabryki zwraca uwagę, iż zao-| pobierania nauk); 
patruje ona w gaz laboraterya uniwersytetu, c) pełniących na mocy umów służbę na 
politechniki j wyższych żeńskich kursów, in-| parostatkach floty handlowej; 
stytucye rządowe i miejskie, szpitala dla ran- d) korzystających z ulgi 1-go stopnia 
nych, instytut bakteryologiczny, gdzie wyra-|z powodu stanu rodeinnego, z wyjątkiem o- 

biana jest surowica przeciwtężcowa i wogóle | sób wyznania mojżeszowego; 


a 
Na ubogich do uxnania Administra- 
cyl: pp. Julia Niedzielska (zam. wieńca na trumnę 


$. p. Maryi Reschnitz) 10 rb. 
$. p. Maryi | ) 2 b sh 
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-Przepisy obowiązujące. 


Główny naczelnik kijowskiego okręgu 
wojennego, gen.-adjutant Trockij wydał dla 
młeszkańców miast, osad, miasteczek i in- 
nych miejscowości w obrębie kijowskiego 
okręgu wojennego, ogłoszonych na stopie 
wojennej, poniższe przepisy obowiązujące: 

1) Właściciele i gospodarze domów, 
dzierżawcy, zarządzający domami lub sady- 
bami i Inne osoby, pod których zarządem 
pozostają domy lub sadyby, obowiązani są 
w ciągu siedmiu dni od czasu ogłoszenia 
niniejszych przepisów obowiązujących dostar- 
czyć policmajstrom lub sprawnikom  powia- 
towym w miastach i komisarzom stanowym 
lub rewirowym w pozostałych zaludnionych 
punktach listy osób, trudniących się hodo- 
wią gołębi lub utrzymaniem poszczególnych 
egzemplarzy takowych ze wskazaniem w liś- 
cie liczby i gatunku posiadanych gołębi. 

2) Też same osoby obowiązane są wy- 
żej wskazanym trybem dostarczać w ciągu 
4 dni wiadomości o wszelkiej zmianie w licz- 
bie lub gatunku posiadanych gołębi. 

Winni przekroczeń przeciwko niniejszum 
przepisom obowiązującym skazywani tędą 
w drodze administracyjnej na osadzenie w 
więzieniu lub twierdzy do trzech miesięcy 
lub na kary pieniężce do trzech tysięcy rubli. 

Wymienione kary usSkuteczniane są 
przez policyę nie później jak po upływie 
trzech dni od dnia zawiadomienia oskarżo- 
nego o istocie zastosowanej doń kary. 

Postanowienie to nabiera mocy obo- 
wiązującej niezwłocznie po jego ogłoszenia. 


OGŁOSZENIE 


o powołaniu dò pełnienia służby wojsko- 
wej. 


Kijowska komisya miejska poborowa 
wobec Ukazu Najwyższego z d. 16 go marca 
r. b. o przedterminowem powołaniu w roku 
niniejszym osób, podlegających pełnieniu 
służby wojskowej w r. 1916 — ogłasza, że 
czynności w zakresie poboru do służby 
w wojsku rekrutów w m. Kijowie rozpoczną 
się w następujące dni od g. 9-ej rano: 

Od 15go do 30 go maja 1915 rokv. 

Do poboru stawić się powiani: 

1) Zapisane na listy poborowe osoby, 
których wiek według właściwych dokumen- 
tów nie mógł być określony. 

2) osoby, które na mocy art. 485 Ust. 
o służbie wojsk. (stan rodzinny) otrzymały 
prolongatę w czasie poboru r. 1914. 

3) Wszyscy, którzy w d. lym stycznia 
r. b, ukończyli 19 rok życia z wyjątkiem: 

a) osób, wymienionych w art. 79 ust. 
o służ. wojsk., należących do stanu ducho- 
wnego; 

b) osób, które otrzymały prolongstę na 
mocy art. 61 ust. o służ. wojsk. (wskutek 
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konnicy nieprzyjacielskiej osłonięcia odwrotu 
swych wojsk skończyły się niepowodzeniem. 
Ostrzelana przez nasze oddziały konnica 
cofnęła się. Na innych drogach po uporczy- 
wej walce zdobyliśmy wsie Przybyłów i Pu- 
żynki. Od 26 do 28 kwietnia na tych dro- 
aach wzięliśmy do niewoli 56 oficerów i 4,387 
szeregowców | zdobyliśmy 4 działa, 6 kara- 
binów maszynowych i 2 przyrządy do rzuca- 
nia bomb. 

30 kwietnia w rejonie Onut podczas 
pościgu konnica nasza wyrąbała batalion 
dzinę 8 rano. austryaków. Podczas jednego z naszych ata- 

Osoby, które podczas przedterminowe-|ków, gdy lekko ranny podessauł Afanasow 
go powołania rekrutów 1915 r. otrzymały|spadł z konia, austryacy 2 pułku tyrolskiego, 
prolongatę na mocy art 47 ust. o służbiej nadbiegłszy, odrąbali mu ręce i nogi. 29 go 


gramem z Lizbony, powstanie zostało stłu- 
mione. Kapitan Marcin Lima stanął na cze- 
le wojsk reput! kańskich. 

Lizbona 3 (AP). Podczas powstania 
rewolucyoniści opanowali miasto, W ręku 
wojsk rządowych pozostały wzgórza okolicz- 
ne. Komunikacya kolejowa i telegraficzna 
była przerwana. Niektórzy przedstawiciele 
zagraniczni prosili swoje rządy o przysłanie 
krążowników dla obrony miasta i cudzoziem- 
ców. Nowy rząd przywrócił w mieście po- 
rządek. Chagas utworzył nowe ministeryum 
demokratyczne. 


Przesilenie gabinetowe we Włoszech. 


Rzym 2 (AP). Według informacyi pism, 
król zaproponował prezesowi izby posłów 
Marcora utworzenie nowego gabinetu. Mar 
cora prosił o czas do namysłu. Wczoraj roz 
mawiał on z Salandrą i Giolitti, następnie 
zdał sprawozdanie królowi. W dzień król 
przyjął Mercorę i Salandrę. 

Rzym 3 (AP). Rano król przyjął posła 
Roselli. Według informacyi, otrzymanych 
przez „Giornale-d'lialia", utworzenie gabine 
tu zostanie powierzone Salandrze. 

Rzym 3 (AP). Król nie przyjął dymisyi 
Salandry. Cały gabinet pozostaje na swem 
stanowisku. 


po uprzedniem oblaniu Ich naftą I benzyną 
-—postanowił wystąpić z protestem. 


W Niemczech. 


Sztokholm 3 (AP). Z Bsilina donoszą, 
iż rada gospodarzy rolnych wypowiedziała 
się za sekwestrem całego urodzaju zboża i 
produktów pastewnych 1915 r. Wszystkie 
poprzednie tranzakcye mają być uznane za 
nieważne, a rolnikom mają być udzielane 
awanse. 

Głównodowodzący wojskami prowincyi 
Brandenburgu zabronił wywozu siana z pro- 
wincyi. 

Wobec braku mężczyzn, kobiety przyj- 
mowane są na służbę na peronach rządo 


e) osób, które przed poborem wstąpiły 
do wojska w charakterze wolontaryuszy lub 
ochotników, jakoteż do korpusu feldjegrów; 

f) osób, zaliczonych do służby w woj- 
sku z pośród wychowańców szkół dzieci Żoł- 
nierskich wojsk gwardyi, oraz szkół felczer- 
skich ministeryum wojny i marynarki. 

Stawienie się na punkt zborny zarządu 
kijowskiego powiatowego naczelnika wojsko- 
wego, przyjętych do służby w wojsku pod- 
czas powołania przedterminowego rekrutów, 
wyznaczone zostaje na d. 15 czerwca na go 


W Anglil. 
Londyn 3 (AP). Wśród funkcyonaryu- 


wojsk. (wskutek choroby) i na zasadzie art.|kwietnia w tym rejonie wzięliśmy do niewoli 


48? ust. o służ. wojsk. (wskutek stanu ro- 
dzinnego) korzystają z udzielonej im prolon- 
gaty do d. 15-go stycznia 1916 r. 

Osoby, które nie stawią się w określo- 
nym terminie do pełnienia służby wojskowej 
jakoteż na punkt zborny zarządu naczelnika 
wojskowego bez uzasadnionych przyczyn, 
pociągnięte będą do odpowiedzialności. 

Rekruci żydzi podczas stawienia się do 
oględzin lekarskich, powinni posiadać foto- 
grafie w dwu egzemplarzach w sposób właś- 
ciwy poświadczone przez policyę w miejscu 
stałego zamieszkiwania, w przeciwnym bo- 
wiem razie nie będą wcale do oględzin do- 
puszczeni. 

Prezes komisył T. Burczak. 

Sekretarz M, Chodzinskij. 


EGRAMU. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi 
Piotrogrodzkiej). 


Na wschodnim” teatrze wojny. 


„frmiejskij Wiestnik* w dn. 3 maja 
pisze. 

W rejonie za Wisłą w ciągu tych dni 
nieprzyjaciel w niektórych punktach usiłował 
rozpocząć natarcie na niewielką skalę. O go 
dzinie 7-ej z rana 1 maja dwie kompanie 
przeciwnika atakowały nasze oddziały w re- 
jonie Domaniewic. Atak był przez nas z ła- 
twościa odparty ogniem karabinowym. 

W dzień 1 maja batalion niemców usi 
łował przeprawić się na południowy brzeg 
Pilicy, w rejonie Rożkowej Woli, został je- 
dnak przez naszą artylerye klikoma strzała 
mi rozproszony. O g. 1l2ej w nocy na 2 
maja nasi wywiadowcy pod dowództwem 
podporucznika Korszunowa, w rejonie Nowe- 
go Dworu wykłuli niemiecką straż polową, 
złożoną z 8 ludzi. 

W Galicyi, w rejonie Sanu, od 29 kwie- 
tnia, walki zaczęły słabnąć. Jedynie 1 maja 
przeciwnik usiłował w kiiku punktach atako 
wać nas. W jednym punkcie batalion au 
stryaków usiłował atakować nasze oddziały; 
atak był przez nas odparty. W niektórych 
sekcyach przeciwnik wykonywał ataki wiel 
kiemi siłami; wszędzie jednak zgodnym o 
gniem karabinowym oddziały nasze nie tylko 
odparły te ataki, ale zmusiły przeciwnika do 
odwrotu w nieładzie, przyczem nieprzyjaciel 
jid znaczne straty. Na drogach do Mozo- 

aborcz w kilku punktach od rana 28 kwie- 
tnia, znaczne siły przeciwnika rozpoczęły na- 
tarcie pod osłoną silnego ognia działtowego. 
Niektóre oddziały przeciwnika doszły do na 
szych przegród z drutu kolczastego. Ogniem 
naszym ataki te zostały odparte, przyczem 
w jednym punkcie pułk nasz wykonał kontr- 
atak i zmusił niemców do cofnięcia się 
w nieładzie. Wzięliśmy do niewoli wielu jeń- 
ców. 

29 kwietnia jedna z naszych sekcyi zo- 
stała ostrzelana silnym ogniem artyleryi lek- 
kiej i ciężkiej. Przeciwnik wykonywał bez 
przerwy przeciwko tym sekcyom zaciekłe ata- 
ki. Wszystkie wściekłe ataki pijanych niem 
ców zostały odparte. Przeciwnik pozostawił 
przed naszymi okopami tysiące trupów. 
W innym punkcie tego samego dnia niektó 
re nasze oddziały zostały zaatakowane przez 
kilka batalionów austryaków, popartych przez 
2—3 swoje baterye. Powitani przez nasz ogień 
austryacy z widocznemi stratami cofnęli się 
w nieładzie. W ciągu dni pozostałych, do 
2-go maja włącznie, miały miejsce potyczki 
naszych oddziałów st:ażniczych z rekonesan 
sami nieprzyjacielskimi. 

Na drogach d> Stryja 29 kwietnia prze- 
ciwnik usiłował przejść do natarcia w rejo- 
nie Kozlowej, pcd osłoną huragancewego 
ognia swej artyleryi. Piechota przeciwnika 
w jedaem miejscu zzjęła nasze okopy, ule 
natychmiast zgodnym atakiem na bagnety 
odrzuciliśmy przeciwnika daleko od naszej 
dyzlokacyi. 1 maja toczyła się w niektórych 
miejscach walka działowa. 

W rejonie za Dniestrem w ciągu tych 
dni ofenzywa nasza rozwiia się nadal z wiel- 
kiem powodzeniem. 28 kwietnia w jednym 
punkcie kawalerya nasza w szyku konnym 
wyparła przeciwnika z kilku szeregów oko: 
pó*, bronionych przegrodami z drutu, wzięła 
do niewoli jeńców i zdobyła 3 karabiny ma 
szynowe. W dzień 29 kwietnia, mimo ener- 
gicznego oporu przeciwnika zajęliśmy Horo- 
denke. Nasze ratarcie w tej sekcyi odbywa 
się nadel. Przytem tylko od wieczora 29 go 
kwietnia wzieliśimy co niewoli 49 of cerów 
i 3,800 szereg: wców. 

Nwe patye jeńiów przybywają w dal 
szym ciagu Około p:ł1ocy na 30 kwietnia 
zdobyl śmy wieś Bab'r. Przeciwnik cofa się, 
ścigany przez naszą konnier. Kilka szwadro- 
nów jednego z naszych duelaych pułków 
pod dowództwem podpuł<own ka Barbowicza 
trzy razy atskowało w szyku konnym pie- 
chotę w okopach, przyczem odrzuciło ją, wy- 
kłuło 200 ludzi i wzieło do n ewoli wielu jeń- 
ców. Tego samego dnia wywiadowcy, prze- 
forsowawszy klka rzędów przegiód z drutu, 
pod cgiiem przeciwnika zajali Toporowce 
i Rarancze. 

Z jana 30 kwetniao dzisły nasze śmla- 
lym ztakieim zajęy pozyrve przeciwnika od 
Krzywctuł do wzaórza 320 metrowego pod 


5 oficerów i 100 szeregowców i zdobyliśmy 


jeden karabin maszynowy. 80 kwietnia sze- 
regiem ataków w szyku konnym jęden z na- 
szych dzielnych pułków zdobył wsie Zukowę 
i cukocin. Przytem pułk wziął do niewoli 12 
oficerów, 1,700 szeregowców i zdobył 3 ka: 
rabiny maszynowe. T 

Po uporczywej walce w rejonie Sniaty- 
na o g. 7 i pół wieczorem miasto zostało 
zajęte przez nasze oddziały. “ Wzięliśmy do 
niewoli 9 oficerów I 300 szeregowców i zdo- 
byliśmy 1 karabin maszynowy i 1 samochód. 
1 maja oddziały nasze zajęły Nadwornę. Nie- 
przyjacieł w nieładzie cofnął sią ku połu- 
dniowi. 

Na wszystkich drogach przeciwnik cofa 
się, ścigany przez naszą konnicę i awan- 


gardy. 


Ma zachoćnim teatrze wojny, 
Paryż 2 (AP). (Spóźnione skutkiem bu- 
Dzienny komunikat urzędowy. 

Od wczoraj w całej sekcyi na północ 
od Arras zmian nie zaszło. Walka toczy się 
tu w tych samych warunkach, co I poprzed- 
nio. Posunęliśmy się o 500 metrów na- 
przód w kierunku cukrowni w Souchez, gdzie 
w dalszym ciągu toczy się zażarta akcya 
działowa. 

Paryż 2 (AP). (Spóźnione skutkiem 
burzy). Wieczorny komunikat urzędowy. 

Zadaliśmy nieprzyjacielowi porażkę na 
północ od Ypres. W sekcyi tej zdobyliśmy 
kilka okopów przed Hotsaas i część wsi Ste- 
enstrate, leżącej na zachód od kanału Ypres. 
Zdobyliśmy również most na kanale, biorąc 
do niewoli 50 jeńców i zagarniając trzy ka 
rabiny maszynowe. 

Na północ od Arras bitwa toczy się w 
dalszym ciągu. Posunęliśmy się tu znowu 
naprzód na południo-wschód cd Notre Dame 
de Lorette, gdzie dotarliśmy do miejscowości, 
przylegającej od północy do cukrowni w 
Souchez, Odparliśmy atak na stokach No 
tre Dame de Lorette. 

W Neuville St. Vaast posunęliśmy się 
z powodzeniem naprzód i zdobyliśmy pół 
nocną część miasta. Na równinie, przylega- 
jącej do lasu Le Pretra pod Pont a Mousson, 
wzięliśmy do niewoli 50 szeregowców i | ofi- 
cera. Na reszcie frontu bez zmian. 

Paryż 4 (AP). Dzienny komunikat u- 
rzędowy. W ciągu nocy nieprzyjaciel wyko- 
nał 3 kontrataki na Steenstrate, przyczem 
ostatni z tych ataków,y,wykonany o świcie, 


rzy). 


wych kolei żelaznych. Z powodu braku ro 
botników ceny konserwów wzrosły. 

Saski bank handlowy zamknął rok 1914 
deficytem w wysokości *, miliona. 

Niektórzy socyalistyczni przedstawiciele 
magistratu Milhuzy zostali zresztowani przez 
władze wojenne. Liebknechta oddano pod 
sąd wojenny. Żołnierzom polakom zakazano 
pisywać listy I rozmawiać po polsku. 

Od 2go maja w Niemczech zostaną 
sekwestrowane wszystkie zapasy sukna 
Osobom prywatnym zakazano wyrobu sukna. 


Jeńcy niemieccy. 


Ryga 3 (AP). Z rejonu Szawel przez 
Mtawę codziennie przybywają partye wzię: 
tych do niewoli niemców, których wysyłają 
stąd w głąb Rosyi. Wczoraj przejechała 
partya złożona z 75 ludzi; jeden z nich 
dłuższy czas pracował w fabryce w Piotro- 
grodzie. 


Zaprzeczenie. 


Piotrogród 3 (AP). Wobec ukazania 
się w prasie wzmianek pod tytułem „N. A. 
Makłakow o zwołaniu Dumy i Rady Państ 
wa”, biuro informacyjne upoważnione zosta- 
ło do oświadczenia, iż minister spraw we- 
wnętrznych wcale się nie wypowiadał w spra- 
wie wyznaczenia nadzwyczajnej sesyi Dumy 
i Rady Państwa, I że w radzie ministrów 
kwestya ta nie była rozpatrywana. 


Burza. 


Sztokholm 3 (AP). Wskutek burzliwej 
pogody przerwana została wczoraj komu: 
nikacya telegraficzna z południowa Szwecyą. 
Telegramy idą wyłącznie przez Kopenhags, 
a stamtąd przysyłane są telefonicznie na li- 
nię Malmo— Sztokholm. 


Z ostatniej chwili. 
le sztabu Wodza Naczelnego. 


Przędawo, 4-go maja. 

Dn. 2go maja i od rana 3go maja 
walki w rejonie Szawii w dalszym ciągu roz- 
wijały się dla nas zupełnie pomyślnie. Woj- 
ska nasze, przeprawiwszy się przez Dubissę, 
atakowały niemców, przyczem opanowały 


był szczegolnie zażarty. Napadający zostal |okopy i zagarnęły 8 dział i kilkaset jeńców. 


odparci z wielkiemi dla nich stratami. Wczo- 


na północ od La Bassće. 

W ciągu tej nocy anglicy odebrali niem- 
com Richebourg i Quinzerues. W ciągu tej 
nocy toczyła się zażarta walka na północ od 
Arras, a także na wschodnich i południo- 
wych stokach Notre-Dame de Lorette. Po 
uporczywej walce posunęliśmy się nieco na- 

rzód. „W Newville nieprzyjaciel usiłował 
nadaremnie odebrać domy, zdobyte przez 
nas na przedmieściu. 

W pozostalych 
zaszło nic istotnego. 

Paryż 3 (AP). Wieczorny komunikat 
urzędowy: 

Na północ od Arras stan terenu utru- 
dniał operacye. Tem niemniej posuwaliśmy 
się w dalszym ciągu naprzód. Na południo:- 
zachód od Ancre jazda nasza wykonała atak 
od strony A xaoulette w kierunku Souchez. 
Na północ od szosy zdobyliśmy okop nie- 
miecki długości 1 kilometra, na południe 
zaś—ufortyfikowaną przestrzeń leśną, a za 
nią okop drugiej linii obronnej. Zliczyliśmy 
tu 300 trupów niemieckich. Dalej na połud 
nie wypieraliśmy nieprzyjaciela z okopów na 
południowym i wschodnim stoku Notre Dame 
de Lorette. W Neuville St. Vaast zdobyliś- 
my jeszcze parę domów, przyczem artylerya 
nasza, jak zeznają jeńcy, przyprawiła nieprzy- 
jaciela o nadzwyczaj ciężkie straty. Wogóle 
od niedzieli wzięliśmy do niewoli 100 ofice- 
rów i zdobyliśmy 20 dział, w tej liczbie 8 
ciężkiego kalibru, tudzież 100 kurabinów ma- 
szynowych i przyrządów do rzucania min. 
W lesie Ailly niemcy wykonali atak i na czas 
krótki opanowali naszą pierwszą linię obron: 
ną. Kontr-atakiem odrzuciliśmy ich z po- 
wrotem, biorąc do niewoli blizko 100 jeń- 
ców. Na reszcie frontu dzień upłynął spo- 


kojnie. 
Forsowanie Dardaneli, 


Saloniki 3 (AP). Z Mityleny donoszą, 
że francuzi, po wylądowaniu około przyląd- 
ka Gaba-Tepe, zwycięsko posuwają się na 
przód, mimo zaciekiego oporu turków, w 
kierunku szczytu łańcucha górskiego, domi- 
nującego nad Kilid-Bahrem. Turcy stracili 
55,000 ludzi. 

Saloniki 3 (AP). Legion wolontaryu- 
szów greckict, który się ćwiczył w Mudrosie, 
udał sę na front i został entuzyastycznie 
powitany przez armię sprzymierzoną. Nowe 
liczne posiłki codziennie przybywają z Tene- 
dosv i Mudrosu. Sprzymierzeńcy uszykowali 
200 transportowców ed Imbros do Sedel- 
Bahru. 

Saloniki 3 (AP). Niemiecka łódź pod- 
wodna, zauważona przez rybaków w pobliżu 
Kea, ukazała się na wodach Negropontu. 


sekcyach frontu nie 


Bombardowanie lazaretu. 


Piotrogród 3 (AP). Do punktu opa- 
trunkowego „Czerwonego Krzyża“ na stącyi 


Między Pilicą i górnym biegiem Wisły 


E zdobyliśmy 6 karabinów maszynowych, kolumny nieprzyjaclelskie zdążały za woj- 


skami naszami, które przechodziły na nowy 
front, 

Pod Gielniowem, Ruskim Brodem i Su 
chedniowerń wyrządziliśmy niespodziewanym 
kontratakiem znaczne straty awangardom 
niaprzyjacielskim. 

W rejonie między Wierzbnikiem i Opa 
towem, jak również na południe od tego 
ostatniego, d. 3-go maja, wojska nasze gwał- 
townem natarciem odrzuciły czoła kolumn 
nieprzyjacielskich wstecz na przeszło 10 
wiorst. 

Nad Sanem—silny ogień działowy od 
ujścia Wisłoka do Przemyś!a. 

W kierunku Stryja i Doliny nieprzyja 
ciel, ponosząc znaczne straty, wykonywał 
bezskuteczne ataki na zsjętą ponownie przez 
nas dyzlokacyę. Podczas tych ataków zagar 
nęliśmy również kilkaset jeńców. 


ciel od Dalatyna do Kołomyi wykonywał po 
nowne ataki gęstemi kolumnami, które z 
powodzeniem zostały przez nas odparte. Ża- 
garnęliśmy ponownie 4 ciężkie haubice i 
przerzuciliśmy przez Prut nasze oddzłały 
czołowe. 


Podróż Najjaśniejszego Pana. 


Urzędowo. 4-go maja. J:go Ce- 
sarska Mość Najjaśniejszy Pan d. 4go maja 
raczył odjechać z Carsklego Sioła do armii 
czynnej. 

Podpisał minister Dworu Cesarskiego 
gen.adjutant hrabia Frederiks. 


Napad „Zeppelina.* 
Londyn 4 (AP). O g. 2ej rano „Zep 


pelin* rzucił około 40 bomb do Ramshethe 
Trzy osoby raniono. 


Na morzu. 


Sztokholm 4 (AP). Niemcy zagarnęli I 
odprowadzili do Szczecina parostatek szwedz 
ki „Wickanda* z ładunkiem kawy dla Fin- 
landyi. 


Łodzie niemieckie na morzu Śród- 
ziemnem. 


Ateny 3 (AP). Poseł angielski otrzy- 
mzł od głównodowodzącego flotą angielską 
w Dardanelach zawiadomienie, iż na morzu 
Śródziemnem ukazały się niemieckie łodzie 
podwodne. Pisma donoszą, jakoby niemiec- 
kie łodzie podwodne zauważono w pobliżu 
przylądka d'Oro, na wyspie Euboea. 


Barbarzyństwa niemieckie. 


Warszawa 4 (AP). Przywieziono do 
Warszawy trzy dziewczyny ciężko ranne 


Nad Prutem, d. 2-go maja, niepzzyja- 


Wyjazdpodidanych austryackich z Włoch. 


Paryż 2 (AP). Do agencyi Havasa do- 
noszą z Rzymu, iż ambasador austro węgier 
ski zwrócił się do poddanych austryackich, 
zamieszkałych we Włoszech, z wezwaniem by 
byli gotowi do wyjazdu z Włoch przy pierwszem 
ostrzeżeniu.  „Giornule-d'ltala* donosi, iż 
wyjazd nastąpi dziś. 


Rewolucya w Portugalii. 


Madryt 2 (AP). W Lizbonie wybuchło 
powstanie, kierowane przez eskadre, która 
stała na kotwicy w pobliżu Tago. Eskadra 
bombardowała miasto. Krążą pogłoski, iż 
bombardowanie wyrządziło zaaczne zburze 
nla. Naliczają wieie ofiar. Dowódca krą- 
żownika „Vasco de-Gama* jakoby został za- 
bity. Załoga Lizbony w dalszym ciągu po- 
zostaje wierną prezydentowi Arriaga. 

Madryt 3 (RP). Gubernator Bedejoz 
depeszuje do rządu, iż w Portugalii wybuchły 
poważne rozruchy, które się rozpoczę'y cd 
buntu na krążowniku „Adamastor* | bom- 
bardowania przez nisgo Lizbony. Tłum, 
składający się z 200 ludzi, przedostał się do 
koszar Alcantar z okrzykami: „Niech żyje 
republika!" Kilku ludzi raniono i zabito. 
Gwardya republikańska pozostała wierną 
rządowi. Zejęła ona główne ulice i place i 
rozproszyła w kilku miejscach tłum. Nastą- 
piło kilka wybuchów. Krążownik „Vasco-de- 
Gama“ wypłynął z Lizbony z poufaemi roz- 


porządzeniami rządu. Została przerwana 
komunikacya kolejowa i telegraficzna. W 
Oporto również wybuchło powstanie. Pod 


zeas rozruchów raniono kilka osób. W San- 
tarem artylerya ostrzeliwała 24ty pułk pie- 
choty. Straty pułku nie są znane. Załoga 
Elvas pozostała wierną rządowi. 

Madryt 3 (AP). Zgodnie z radyotele- 


Numery okazowe wy- 
syła stę na żądanie. 


Gernandta, 


w Kijowie, 


młody, zwolniony od 


majątku etc Ma  świaądeciwa, 
Kijów, Żylańska Nr 41 m. 34, 
Dr $. 2546 


ecznioa dentystyczna. Pro- 
rezna 17, przyjm. lek. od 9—8, 
złote kor, zęby bez pod. Plomb. 
od 1 rb. wyr. zęby bez bólu 1 rb., 
szt. zęby od 1 rb. 2203 


er PEER T POWER 
UDZIELAM NIEZAWODNY 
sposób dla zupełnego wytępienia 
bzczurów, myszy, gąsienic i ro- 
sactwa. S. Łabentowicz, Kijów, 
Mało--ytomierska Nr_15. _ 2435 


Po. Cikrownity, 


uywać się w drwa opalo- 


trywać się w 
we na bieżącą kampanię i so- 

lidni kupcy mogą mieć ta- 
kowe zapewniore, 


Maryana 


nie mają 


loco wagon 


proi TIJA O GnG a 
„iygodnik Rolniczy” 


Pismo poświęcone sprawom rolniczym, 
pod kierunkiem ZDZISŁAWA LUDKIEWICZA. 
PRENUMERATA: Rocznie — rb. 4 kop. 50, półrocznie — 2 rb. 25 kop., kwartalnie — ł rb. 15 kop. 


Adres: Wilno — „Tygodnik Rolniczy“. 


lakiery, Szczegół. cenniki z 
wzorami wysyła gratis B. Sie- 


Korbolineum i 


dieoki, Biuro Techn. Roln. 


yo sęk 


ne fabryki 


co do gatunku 


Kijów., W. 


-Wasylkowska 51, 
obók Troickiej cerkwi. 


omy i oddzielne 


rok, są do wynajęcia po cenie 
umiarkowanej w majątku Leo- 
nardówka, kijów. gub. przy st. 
P. Z. Dr. Z. Holendry (20 mi- 
nut. od st Koziatyn). Doktór, 
apteka. sklepy spożywcze, jnt- 
ki mięsne na miejscu. Ko- 
rzystna miejscowe warunki dia 
handlowych i przemysłowych 
przedsiębiorstw. 
do właścicie a majątku Lec" 


szy tramwajowych rozpo-zął się strajk; straj- 
kuje przeszło 7,000 ludzi. 


Ze Lwowa. 


Lwów 4 (AP). Napływ zbiegów z rejo- 
nu Karpat i Lemkowszczyzny ustał; wogóle 
przybyło około 12,000 ludzi, przeważnie star- 
ców, kcbiet i dzieci. Uliżeniem losu zbiegów 
we Lwowie zajął się komitet dobroczynny 
i miejscowy oddział wszechrosyjskiego związ- 
ku ziemskiego. Po ulicach Lwowa ponowił 
się masowy ruch jeńców. Wczoraj przeszła 
partya jeńców austryackich z rejonu Jaro- 
sław— Przemyśl, składająca się z 5,000 ludzi. 

Wcżorajsze ukazanie się aeroplanu nie- 
mieckiego nad Lwowem nie wywełało wśród 
łudności trwogi. Dziś ulice są przepełnione 
ludem. Życie w mieście płynie zupełnie 
normalnie. 


Z Danii. 


Kopenhaga 4 (AP). Wszyscy redakto- 
rowie naczelni gazet, zostali zaproszeni na 
zebranie, które ma się odbyć przy ministe- 
ryum spraw zagranicznych. Powodem do za- 
proszenia były artykuły pism duńskich w 
związku z zatopieniem „Luzytanii*, wskutek 
których w prasie niemieckiej coraz częściej 
zaczęto mówić o prądach germanofilskich w 
Danii. 


Młodzież szkolna przy robotach polnych. 


Mińsk 4 (AP). W powiatach mińskim, 
borysowskim, bobru;skim i nowogródzkim u- 
tworzono 30 drużyn z uczniów starszych klas 
średnich zakładów naukowych do robót przy 
gospodarstwach rezerwistów i pospzlitaków. 
Część drużyn już rozpoczęła pracę. 


chodzi w Wilna irok V - 


najlepsze farby, PONY sfudent do przygo- 
towania z łaciny, algebry, try- 


gonometryi ucznia do 8 klasy 
gimnazyum Naumenki. Pożąda- 
ny ktoś, co już dawał korepety- 
;cye uczniom tego gimnazyum. 
Zgłaszać się: p. Popielnia, kij. g, 
Dobrzyński. 2526 


D” egzaminów konkursowych 
w politechnice kijowskiej, przy- 
gotawia J. Rogowski, W.-Podwal- 
na 33 m. 22. 2451 

sazystka posiad. chlubna 

świadectwa lek. Warunki ust- 
nie 2—3 | 6—8. M.-Błagowiesz= 
czeńska 125 m. 1. 


Js szerka, -_ Rozdziatows a, ` 
przyjmuje panie na słabość, 
udziela porad, niezamożnym u- 
stępstwo.  M.-Błagowieszczeńska 
115 m. 10. 2393 


ul. Luterańska 3. 


PASLAWSKIEʻO 


czystości 
trwałości 


2303 


ZA 
mio- 
na lato iub na 


Jarzaszemmi fabryką z po- 
wodu likwidacyi monopolu, po- 
szukuje posady od d. 1 maja, po- 
siada świadectwa za 17-ietnią 
pracę, jako kierownik fabryk dy- 
stylacyjnych, przyjmie posadę za- 
rządzającego domem lub jakim 
| składem, może złożyć kaucyl 700 


rubli, ma chlubne świadectwa. 


Zwracać się Łaskawe  oierty: Fdministracya 


„Dziennika Kijowskiego“ dla Or- 


i djazdo- 
dee, E E Enolo- nardówka, poczta i telegraf | wicza. B 
niewska, Kalinówka, lub Winnica | | Holendry. 2531 


do wyboru. Koleje podjazdowe 
ładują 1 dostawieją terminowo 
Zamówienia 

$ pod adresem: Janów po- 
maja dolski, Zarząd dó”r JW. 
hr. A. Choloniewskiego. Na od- 
powiedź rezerwujemy Sobla ter- 
min do d. 30 maja r. b. Prosi- 
my o listy polecone, podanie 
dokładnego adresu i załączenie 
marki pocztowej 20 kop. 2520 


D-r Czerniak wehe 
Telefon 400l. 

Syfilis, wener. mocz. ud g. 9—1 
5—9. Kobiety od g. 1—2. Hydr. 
elektr., zak}. !eczn. 70v 
pe wynajęcia dwa umebiowA- 
ne pokoje od frontu z oddziel- 
nem wejściem, można z kuchnią. 
Plac Mikołajewski 4 m. 10 2543 


gub. 
Chełmoński. 


peu 


manie. Adres: 
dolski, 
Budy. 


aturzysta, 


dnajmuje się 2 pokoje przy 
ul. Proreznej Nr 16. Szcze- 
góly u tróża. -= 


lekcyi. 
nowski. 


orteplan małogran., krótki, drogo robi 


fabryki Kerntopfa, model Blu- 

thnera, wypadkowo tanio sprze- 
dam, W. Wasylkowska 4 m. 3. 
2579 

oglądać mieszk. życzy intel. 

« poika, na żądanie osob. re- 

komend. List. lub osob., B.-Bul- 

war 32 2, 7—9%. 2575 


okój umeblowany z balkonem 
EH wygody. można obia- 
dy. Mikołajowska 10 m. 13. 2578 
W nowo budującym się domu 
udziałowym Mar. - Błago- 
wieszczeńska Nr 63 do sprzeda- 
nia 4 pozostałe mieszkania. Wia- 


domość: Tarasowska 30 m. 9, od 
g. 5—8 w. 2570 


ska 12 m. 5. 
reblanka z 
tyką, 

dzieci, 


10 do 12. 


motny, 


syk) z 
korepetyt. 
Żygilawicz. 


śledzie 10 R. SZE sweż: 


poł. 10 k. szt. Kawior pr. acz. 
3rb. 80 k. f. Kawior ketowy 40 


olka, mloda 


PoSZUREJĄCY Pracy: 


WK inteligentnej. młodej, 
mogą ofiarować pobyt na wsl, 
utrzymanie za rozmowę. Dom ro- 
dzinny  bezdzietny. 
kijowska, 


darczy, obznajmiony z rolni- 
ctwem, pracowity, solidny młody 
człowiek, potrzebny do gospodar- 
2.|stwa na Podolu. 
nie od kwalifikacyi, 15 do 20 rb. 
miesięcznie, oraz całkowite utrzy- 


skrz; nka pocztowawNr 7 


czony korepetytor, poszukuje 
Kuznieczna 41 m. 7. Ki- 


asa meae 
ciekinierka z Królestwa, nie- 


chodzi do domów, 


poszukuje posady do 
pożądane na wyjazd. 
dres: Kreszczatyk 22 m. 9*0d qg. 


ządcz gospodarczy, 
poszukuje posady, 
długoletnia praktyka, dobre świa- 
dectwa i rekomendacye. Polak, 
poczta Prużany, 
told Wierzbowski. 2568 


tłudent politechniki 
długoletnią praktysą 
poszukuje 
wyjazd. Turgeniowska 36—4. Z 


, intel. poszukuje 

posady bony, freblanki. 

ty skład. w Adm. „Dz. Kij.“ M 
2 


Zyrardjów. opatrzonego w znaki „Czerwone-| przez bomky. Według słów rannych, do ich 


K»rolówka. O g. 6ej z rana zajęliśmy wzgó |co Krzyża” i znajdującego się poza rejonem |wsi wpadł samochód opancerzony, z które- 
rze 349 metrowe w rejonie O tynu, a |dyzlokacyj wojsk, aeroplan niemiecki rzucił|go żołnierze niemieccy rzucili bombę do ze- 
później—wzcó 2% 37l netose | sąsiednie|6 bomb zapelaych. Główny zarzął „Czer-|branego przed jednym domem tłumu spo- 
wzgórza Prze.iwrik nie wytrzymał | raczeł| wonego Krzyła* z powodu tego, a także wo-|kojnych mieszkańców. Zabito jednego, ra- 
szybko cofzć sie, ścigany pze: nas. Pieby|bez spuenia przez niemców naszych rannych | niono siedmiu. 


pieca 


4 maja (373 r, 


à ymawalrkią seana Tasar 


< me e o Mamman | M M 


me a moz ORAZ 


Konserwy warz. Kowalenko 
23k. pudel. Łososina ang. w 
w sosie 32 k. p. Bryndza 
18 k. f. Masło śmiet 50k. f. 
Magaz. M. GOŁLOWINA W.- 
Wasylkowska 8, tel. 36-18. 
A conn CJA 


po OEI 
Brakarnia Pelska w Kijowie, Kreszeseryk Mr 25 


p" zagranicz. wykszt, posia- 


da franc. dosk,, niemiec., po- 
szukuje posady opiekunki, towa- 
rzyszki. Winnica, Strzyżowiecka 
dom Bondarewa. 


| Z 
(zza familijny w średnim 
wleku poszukuje posady zaraz 
lub od 1:go czerwca r. b., z chlub- 
nemi świadectwami, katolik. mo- 
że objąć posadę w większych o- 
grodach. Praktykował w ogro- 
dach warszawskich, Kublicz-Po- 
dolski dla A. JK. 2488 
O H 


aa starszego kursu po- 
szukuje kondycyi. Sofijowska 
13 m 12. 5. Lztssota. 2490 
Ałauczygielka, zagraniczne 
J7 studya—konwersacya francus- 
ka, dobre rekomendacye, poszu- 
kuje zaraz posady na jazd. 
Oferty: Adm. „Dz. Kij." J. K. 2508 
e 


Cukrownia, 
Szamrajówka, 
2569 


py eocen 
pomocni« gospo- 


Pensya zalaż- 


Trośscianiec Po- 


2576 
klasyk, doświad- 


otrzebkny na lato praktyczny 
pszozelarz do 60 ramo- 
wych uli. Wynagrodzenie 25 rb. 
miesięcznie bez utrzymania. A- 
dres: Słobódka, pod. gub., mają- 
tek Mańkowo. 2509 


2551 


manicur; przy” 
ul. Stretien- 
| O GC O OO i EJ 

oszukują posady praktykan- 

ta rolnego, wolny od wojsko- 
wości, 6 kl. świadectwo. Adres: 
Klejgiełowski zaułek 18 m. 2. 2536 


Warszawy, z prak- 


A 


2564 | Polka młoda inteligentna po- 

szukuje [miejsca towarzyszki, 
gospodyni, włada francuskim ję- 
muzyką, zgodzi się na 
Rdies: poste restante, o- 
2540 


sā- 
iykiem, 
wyjazd. 
o N kazicielce kwitu za Nr 2540. 
tudent uniwersytetu, ruty- 
nowany korepetytor poszuku- 
je dobrej kondycyi. Oferty li- 
stownie: Tarasowska 30 m. 18. 
P. Lenkiewicz. 2544 
2367 łoda nauczycielka, polka 
(bez rosyjskiego) poszukuje 


posady. M. L., wia 2. 
2:49 


(kla- 


lekcyi na 


Ofer- 


574 : łoda nauczycielka króle- 


wianka— patent gimnazyalny— 


EZ PE TA COTTON 


a wykształcony, dy- 

a ało styngowany nau: 
s" 77 czyclel, rekomen- 
dacyea pierwszorzędne. Warsza 
wa, Biuro Jahołkowskiej, Jerozo- 
limska 82. 2373 


kilkoletnia praktyka — początki 
muzyki— poszukuje pr sady— mo- 
że przygotować ao IV kl. gimna- 
zyum lub pensyi. Oferty w Adm. 
„Dziennirać W. F. 2559 


Bodatwo odpowi dslalay Jeushira Wolłeszynowski. 


W,dawea Anisa? Zlałoński. 


